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W  I A D 0 MOŚCI K  R A J O W B.

K ozielec, d n ia  i lipca.
(z G a ie ty  Sanktpetersburskiey).

Dnia 2 6 ,  przeszłego miesiąca, N  a y m a ś n i e y s z y  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  tu przybyć z K ijow a, O 
godzinie j i ,  przed północą,  w pożądanem zdrowiu 
i spotkany b y ł  przy rogatkach przez mnóstwo zgro­
madzonego ludu. Huczne u ra !  tysiącem powtó­
rzone głosów, uwiadomiło o przybyciu N a y j a ś n i e y -  
s z e g o  P a n a  i towarzyszyło M o n a r s z e  do obrane­
go dla J e g o  przebywania domu obywatela H a ła -  
h a n a , przy k tó rym  znaydowała się straż honoro* 
w a  pó łku ekaterynosławskiego ki rysyerów.  Nie 
dojeżdżając do niego C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  wy- 
siąśdź z pojazdu i spotkany był,  z przyczyny pó­
źnego czssu,  tylko przez Dowódcę Korpusu ,  H r a ­
biego R a le tia , Małorossyyskiego Wojennego G u ­
bernatora  Xięcia,  R epnina , Naczelnika sztabu lev  
A r m i i  K a ysa ro w a  i Dowódcę p ó ł k u ,  R in g to n a .  
G d y  podszedł do f rontu  i uczynił  pozdrowienie,  
radosne u ra !  rozeszło się po szeregach wojowni­
ków.  Dnia 26, o godzinie 9 zrana , odbywał  s>ę 
przegląd zebranego tu ago Ko rpusu  odwodowego 
kawale ryi ,  razem a jego arnpileryąj woyska prze­
ciągały przed N a y j a Śn i e y s z y m  P a n e m  , t rzy razy, 
krokiem zwyczaynym,  k łusem i galopem. W y ­
born y  stan żołnierzy i koni, blask orężs,  rozmai­
tość i piękność mun du rów huzarskich  i dokładność 
poruszeń widok ten czyni ły  czarującym, N a y -  
j a s n I e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ki lka razy w  pochle­
b nych  w yra zac h ,  oświadczył  swoje zadowolenie 
tak  samemu P. Marszałkowi  Polnemu,  H ra b i  O- 
sten  ■ Saheno w i, jako i P .Dowódcy Korpusu,  Naczel­
nikow i  ar ty l leryi ,  Xięc iu  Jaszw ilow i, PP.  Dowód­
com d y w izy y n y m ,  brygadnym i półkowym, oraz 
naczelnikom ar ty l l e ry i ;  po skończoney zaś p a r a ­
dzie , wśród zgromadzenia wszystkich Jene ra łów 
i dowódzców półkowych,  wyrazi ł  N a y w y ż s 7. e 
S w o j e  podziękowanie za barier dobry stan K o r ­
pusu. Dnia 27, zrana,  csł.y korpus  miał odbydź 
man ewry ,  woyska już by ły  na m iey s cu , lecz ,  z 
przyczyny wielkiego deszcźu, C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a ­
czył  rozkazać je rozpuścić. Dnia 2 8 ,  zrana, N a y ­
j a ś n i e y s z y  P a n  raczył  przybydź do korpusu;  prze- 
biegając tnimu półków, ożywiał je uprzeyuseut w i ­
taniem,  a radośne walecznego woyska rossyyskie- 
go okrzyki  wznosiły s*ę aż pod niebiosa. M a n e ­
w r y  odbywane były bez żadnego poprzedniczego 
planu,  podług samey tylko woli M o n a r c h y , k tó ­
ry osobiście dowodził  woyskami.  Ewolucya od­
była  się w różnych kierunkach,  z przemianą li­
my,  a każdy półk szedł ,  swoją koleją do a t taku 
i czynił  rozmaite szyki, ar ty ilerya zaś działała śle- 
perni nabojami. Szybkość i dokładność,  we wszyst­
k i ch  postrzegane wo ownikach,  zapał i gorliwość w 
wype łnien iu  swey rzeczy, uwieńczone zostały po­
myślnym skutkiem i stosownie da woli rozporządzi- 
ciela manewrów;za  co też zasłużyły znowu na ot rzy­
mania pochlebnego podziękowania C e s a r z  J k g o -  
Mośp', w obliczu całego rycers twa,  pocałował M a r ­
szałka Polnego, oświadczył S w o j e  N a y w y ż s z e  za­
dowolenie.  Takie M o n a r c h y  uznanie, zaszczepiło 
w  każdym z uczęśników tey  parady uayżywsze 
dążenie do wypełnienia sw ych  obowiązków,  oraz 
ś m i a ł ą  gotowość do poświęcenia zyci* swego > za 
G r s a r z a  i OrcztzNę. T eg o i  dnia, wieczorem,  N a y ­

j a ś n i e y s z y  P a n  raczył  oglądać jeżdżenie 45 junkró w, 
b y ł  nimi zadowolony i raczył  ich  wszystkich po­
witać ofł icerami . Radość młodzieńców wyjawio­
ną  została przez wdzięczność, k tórą  wyrazić  t r u ­
dno, lubo każdemu jest pojętą.  Dnia 29 , o go­
dzinie io,  zrana, N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  
podarowawszy gospodyni  domu bogaty, b ry lan ta ­
mi  ozdobiony f e r m o a r , a usługującym szczodrą 
nagrodę pieniężną,  raczył udadź się t raktem  do 
Czernichow a. \ V  ciągu ty ch  t rzech d n i , k tó re  
się stały historycznemu dla miasta K o z ie lc a , P.  
Marszałek Polny i Jeaera łowńc zapraszani byl i  do 
stołu obiadowego N a y j a ś ń i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i , a miasto było  oświecane.

C zernichów  d n ia  2 lipca.
(z te y ie  g a ze ty .)  ,,

Mieliśmy, lubo na czas bardzo krótki ,  nay-  
pożądańsze szczęście cieszyć się widokiem Nayu-  
kochańszego Naszego M o n a r c h y , C e s a r z a  J e g o m o ­
ś c i , N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a .

N a y j a ś n i e y s z y  P a n , przybywszy dnia 25 czerw 
ca wieczorem . do miasta K ozie lca , dla obeyrze- 
U‘s. . ,~ rm ych  woysk  2ga korpusu  odwodowgo 
kawaleryi ,  raczył  ztaratąd wyjechać  dnia 2 9 , 0  go­
dzinie 10, zrana, i szczęśliwie przybył ,  o godzinie 
2 ,  po południu,  do C zern ichow a , wpros t  do tu-  
teyszey kat ed ry  Preobrażeńskiey.  P rzy  w e jś c iu  
do niey, spotkany by ł  przez Przewielebnego A r ­
cybiskupa L a tiren c iu sza  z duchowieństwem,  G u ­
bernatora Wojennego  i Cywilnego,  Małorossyy­
skiego Dyrektora  poczty, i innych urzędników,  
w-śród nader  licznego zgromadzenia ludu wszel­
kiego stanu i płci ,  a po odśpiewaniu w tey  s taro- 
dawney świątyni do Pana Boga modłow za zdro­
wie, tak J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, jako i całego N a y -  
j a ś n i e y s z e g o  Domu; przy wyyściu z teyże św ią ty ­
ni  raczył  uprzeymie przyjąć podany przez tu tey-  
szych mieszkańców miasta chleb  i só l ,  i raczył  
łaskawie ukłonić się zebranym urzędnikom.  N a y ­
j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  mieć stół 0 -  
biadowy u P.  Małorossyyskiego Wojennego G u ­
bernatora , Klęcia Nikołaja Grygor jewicza R e p - 
nina . L u d  przeprowadzał  N a y j a ś ń i e y s z e g o  P a n a  
od katedr y  i gromadził  się przed kw a te rą  W o -  
jenuego Gubernatora ,  zkąd wy krzyk iw an ia  N a y -  
j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  hucznego u ra !  
i serdeczne wiernych poddanych modły  do Nay- 
wyzszego Stwórcy , towarzyszyły dobroczynnemu 
M o n a r s z e  przy wyjezdzie z miasta.  Na oznamiq- 
nowanie radości daia lego, miasto wieczorem b y ­
ło oświecone.

rTyfH si dn ia  czerw ca.
T era z  znayduje się w Tyfl is ie wyp ra w a ,  k tó ­

ra tu  przybyła  dla czynienia uczonych badań,  pod 
przedwodnic twem professora f izyki  w U niwers y­
tecie Dor pack im ,P .  P a rro ta .  Z P .  Pa rrotem p r z y ­
jecha l i : , kandydat  filozofii,  Bazyl i F iedorów , k tó­
ry się zaymuje obseywacyami  ast ronomieznemi,  a 
do odbycia tey podróży zasłużył na o t rzymanie 
Znacznych pomocy orl szczodrobliwości w Bogu 
spoczyw'ajacey N a y j a ś n i k y s z BY C e s a r z o w e y  M a r y i  
F e o d o r o w n y ; s tudent  Michał  von B o h a h e l , zay- 
m u jąey s 'ę  mineralogią, i studenci medycyny;  Ju*- 
lius Gen, jako botanik,  i K a r o l  Szirnan, jako zo-;



olog. Z  n iecierpl iwośc ią,  oczeknjeąay s k u t k ó w  te- 
go pożytecznego  d la  na uk  przeds ięwzięc ia .

*  % _________________________

N o w y -C z e r k a s k  d n ia  25 c ze rw ca .
(z Ruskiego Inwalida)...

Dzisia,  dnia 21 czerwca,  p r z y b y ł  tu  , jadący 
d o  N a y w y ż s z e g o D w o r u  syn Nastfepcy, T r o ­
nu  P e r s k ie g o ,  G h o sre j M ir za .  Zb l iż yw szy  się do 
mias ta  , Xiąze  sp ot kan y  by t  przez Pol icm eys t ra ,  
a p r z y  b ra m ie  miesk iey  przez wys łanego  na to 
Sz tsbs-Off icera  z ki lką  u r z ę d n i k ó w ;  n g a nk u  asś 
k w a t e r y ,  Je go  W y so k o ść  b y t  p rz y ję ty  od W o y -  
skowego Nakuźnego A l t am ana ,  J e n e m ł - P o r u c z n i -  
k a  K u te y n ik o w a  z obecnymi  J e n e r a ł a m i ,  Sztabs i 
O b e r - O f f i c e r a m i .  Z g ro m a d z e n ie  lu du  byio tak 
p a d z w y c z ay n e  , iż p o k r y t a  n im  by ła  cała r ó w n i ­
na  p rz e d  k w a t e r ą  X ię c ia .

Naza ju t rz  (22 czerwca) ,  przed obiadem,  X i ą -  
3e, p r zez  c iekawość ,  jeździł  po mieście,  by ł  w d o ­
m u  K-ancel laryi  woy sk ow ey,  gdzie og lądał  wszy­
stk ie  rega lia w o y s k o w e  i rysownią ,  zostającą pod 
z w i e r z c h n i c t w e m  P.  J ene ra ł -Ma jora  sztabu jeae-  
r a l n e g o , B o h d a n o w icza . S tąd  zwiedz i ł  mieysee,  
gdz ie spoczywają popioły  znamieni tego  woysk d o ń ­
s k i c h  A ta m a n a ,  H ra b ie g o  P ła to w a ; a, nakoniee ,
0  godz in ie  5, wieczorem,  Jego W y s o k o ś ć  uda ł  się 
t r a k t e m  na W o r o n ę ż ,  w  to w arzys tw ie  P .  W o y -  
skow ego Atama na  Nakaźoego.

W oysko D ziałające .
S zc ze g ó ło w e  op isa n ie  b i tw y , s toczoney p o d  

w io ską  K u /e w c ż i, d n ia  5o m a ja , tn ń y łzy  Ci;s a r s k ą  
A r m ią  B o s s y y s k ą ,p o d  naczeLnem do w ó d ztw em  J e ­
n e r a ła  p ie c h o ty ,H ra b ie g o  .D ybicza , a  T u re c k ą , p o d  
p rZ ew o d n ic tw en l P P ielkicgó  J V e z y r a  L le szy d -iile -  
h n ie d a  B a s z y .

(z Ruskiego Inwalida.)
W i e l k i  W e z y r ,  dowodząc  osobiście a rmią ,  

t ło żoną  ze 4o tysięcy ludzi ,  w l iczbie k tó rych ,  prócz 
n a d e r  l iczney a r t y i l e r y i , b y t y  22 pó łk i  p iechoty  
r e g u l a r n e y  , 6 k a w a l e r y i  i do i 5 tysięcy wy bo ro ey  
ana to lsk ie y  p iec hot y  reg u D H iey  1 k o n n i c y ,  po m ­
k n ą ł  się z S z u m li  ku  miastu  u fo r t y f ik o w an em u  
JPrawodorn , w zamiarze  ścieśnienia go łorma lnem  
oblężeniem.  G d y  W e z y r  p r z y b y ł  na mieysce , r o ­
bot y  oblegalne zosta ły na tyc hm ias t  rozpoczęte i szły 
z  bardzo  wie l ką  czynnością.

O t r zym aw sz y  o tern szczegółową wiadomość ,  
P .  Nacze in ie -dowodzący  , po ru ćz yw sz y  oblężenie 
t w i e r d z y  S y  lis t r y  i J e n e r a ł - P a r  ucz tukowi  K ra sso w ­
sk ie m u , sam z ko rp us em  Je ne ra ła  H r a b i  P a te n a ,  
dnia 24 maja *), wyszed ł  zpod S y l i s t r y i , t ak  dla 
po łączenia  się z k or pusem  J en e ra ła  Biota, byłego 
w t e d y  około wioski  łuski A r n a iU la r u , n ieda leko 
P ra w o d o w  , jako i dla och ron ien ia  tegoż miasta od 
zajęcia przez n ieprzy jac ie la  ; gdyż nie mogłoby  ono 
w y t r z y m a ć  d ługieg  1 o h lęż-ma.

P o  od b y c iu  nader  u t rudzającego pięcio dn io­
w ego i skr y tego  rna,rsvu , dnia 28 ,  woyska  nasze 
przysz ły  na pozyeyą  do wioski  T a u sza n  K o z łu d -  
&as, a dnia 29, o świcie,  wyrusz ywszy  ztąd, po m ­
k n ę ł y  się przez  J a n ib a z a r ,  w k i e r u u k u  do wioski  
M a d e r y , na s tę puj ącym  porządkie m :

A w a n g a r d a ,  pod wodzą J e n e r a ł a - P o r u c z n i k a  
B a r o n a  K r e y c a , s k ł a d a ła  się z p ó ł k o w  dońskich :  
B o r y  sow a ig o  i J e żo w a , tudzież z tey  b ry g a d y  'i 
dyw izyi  u łanów ,  z konney  a r ty i le ry i  rota N. 4 : za 
n ią  szedł ko rp u s  ba ta j ionowy:  dwie  roty 6go b a ta ­
l ionu  p ionie rów,  1 i 3 b rygada  6 dy wizy i  pieszey i 
ko p o r s k i  p ó łk  p ie c h o ty  z, r o t a m i  N i \ .  1 i 2, oraz 
z 4 działami ro ty  N. 2, b r ygady  9 ą j t y l l e r y y n e y ;
1 i 2 bryg ad a  5’ d yw iz yi  pieszey ze swoją a r ty l l e -  
r y ą ,  i, n a k o n i e e ,  re z e rw a  2 dy w iz y i  H u z a r ó w ,  z 
k o n n ą  ro t ą  N. 5 , ro ta  k o n n o - b a t t e r y y  na N. 19, rotą 
D o ń - k a  k on o o -a r ty U ery sk a  N. i ,  pó łk  p iechoty  mti- 
r o m s k i e y ,  ro ta  le kka ,  N. 5 . 7 b r y g a d y  art yl l e ryy-  
riey. Za r e z e r w ą  szedł szykowy armi i  o h o ' . , p ul 
zas łoną p ó ł k a  Niżegro i łzki rgo  i 4 dział  a r ty i l e ry i ,  
oboz  zaś ciężki  szedł w ty le  je d n ś m  iścietn pod

*) W  liczb ie  265 ba ta lio n ó w  p ie c h o ty , 24 szw a ­
d ro n ó w  k a w a le r y i , 11 ro t a r ty i le r y i  i 2 p ó ł ­
ko w  K ozakow .

zas łoną  p ó ł k o w :  N a r w s k ie g o  i  S imbirskiego ,  r j  
dz ia ł  a r t y i l e r y i  i półfcu kozakow B o ło s z in a .

Na wzgórzach  J a r iib a za ru  by ły  spotkane  pier-, 
wsze pa r tye  n ie p rz y ja c ie l s k i e ,  do i ,5oo żo łn ie rzy .  
U der zy l i  na nie k o z a c y ,  i, p o b i w s z y ,  szybko śc i ­
gali ja daley,  n t  6 wiors t ,  p r zy  czem wzięto w n ie ­
wo lą  około  100 T u r k ó w ,  zabi to i raniono do 3oo.

VV tymże  czasie > 4 ty  sz wa dro n  p ó ł k u  C h a r ­
ko ws k ie go  U łanó w  o d k o m e n d e r o w a n y  by ł  w p r a ­
wo, dla ścigania n ieprzy jac ie la  , k t ó r y  się oddz ie­
l i ł  od s d  g ł ó w n y c h ;  pr zy  czem takoż wzięto 8 T u r ­
k ó w  w n ie w ol ą .  .

Przyszedłszy  nasza a w a n g a r d a  do rzeczki  B u -  
ł a n ł y k , roz łożyła się przed  n ią  na wyn ios łośc iach ,  
oprócz  kozackiego po łk u  JBorysowa, k tó r y  u p r z e d ­
nio wzią ł  się w l e w o ,  dla od k ry c ia  wioski  M a -  
d e r y , do kąd  w tymże czasie uda ły  się t a k o ż g ł ó w -  
ite s i ły nasze.

T y m c z a s e m ,  n i e p r z y ja c ie l ,  wzmacnia jąc  się 
oddz ia łami  z S z u m li  i z jednoczywszy swoje hu fc e  
na p r z e c i w l e g ł y c h  rzeczce  B u ła n ty k  w yn io s ło ­
ś c i a c h ,  w l iczb.e więCey 3,000 żołnierzy,  w y s ła ł  
s w o ic h  na je zdn ik ów  p rzec iw  czołu  naszey a w a n ­
gardy ,  i z częścią swego oddzia łu  zaczął  się s p u ­
szczać do wąwozu .  Dla tey  właśn ie  okoliczności ,  
p o m k n ię te  zos t s ły  ku  rzeczce,  pod  zasłoną d y w i ­
z jonu półk u  St. Pe te r sb u r sk ie g o  Ułanów,  4 dz ia ła 
r o t y  konney  N. 4, k tó re  eelnerni  wys t rz a ła m i  nie 
tylko  zmusi ły  n ieprzy jac i e la  do ods tąp ien ia  , ale 
sk ło n i ł y  i jego 4 a r m a t y  do milczenia  , k tó r e  p r z e ­
c iw  nam działały.

Bezpośre dnio  p o t e m ,  kozacki  p ó łk  J e ż o w a ,  
pomimo tęgiego k a ra b in o w e g o  ognia n ie p r z y j a c i e ­
la, zaczął Się p r z e p r a w i a ć  przez rzeczkę  B u ła n ły h ,  
za nim szły 4 dz ia ła  n t y  ko n n e y  N. 4, pod za­
słoną pó lk u  St.  Pe te r sb u rs k ie g o  U ł i u o w  , p o te m  
fofK  C h a r k o w s k i  U ła n ó w  z 4 pozostałemi leyże r o ­
ty dz ia łami.

Za led wo  p ó łk  k o zako w  Je ż o w a  p r z e b y ł  r ze -  
czkę,  ude rzy ł  zaraz na n ieprzy jac ie la ,  1, w s p i e r a ­
ny w ys t rza ł am i  ko r t a c z o w e m i  2 a r m a t  k o n n e y  r o ­
ty Ni 4. k tór e  działały,  pod zasłoną d yw iz yo nu  pół ­
ku St. P e te rsbur sk i ego  U ł a n ó w ,  na lewe n i e p r z y ­
jaciela s k r z y d ł o ,  zmusi ł  go do uc ieczki  k u  m u ­
ł o m  tw ie rd z y  S zu m li.

Pos łana  dla wzmocnien ia  a w a n g a r d y  isza b r y ­
gada 3 dywizyi  H u z a r ó  v , , z 4 dz ia łami  kou uiy 
r o t y  N. 3, p r z y b y ł ą  doń  już po skoriczouey roz-  
prawi* .

Pa k  więc»  aw ang a rd a  zajęła pozyeyą  czo łem 
ku S zu m li, zasłaniając przez to, od s t rony  tey t w i e r ­
dzy,  poruszeni* g ł ó w n y c h  sił  naszych.

W y ż e y  wspom ni ana  bryg ad a  H u z a r ó w ,  w e ­
spół  z ą r ty l l e ry ą  swoją,  rozłożyła się na lewo oddzia­
łu J en e ra ła  P o ru c z n ik a  jBąrons K r e y c a , w odle­
głości  j edney  od n iego w i o r s t y ,  czołem takoż  k u  
S zu m li.

Doński  pó jk Bory sows ,  p rzyszedłszy do w i o ­
ski M a d e r y , doczekawszy się tu 5 b ry g a d y  6 te y  
d y w i z y i  p ieszey,  szedł  da iey  ku S z u m l i ,  i, p o ł ą ­
czywszy  się znowu z oddz ia łem Je n e r a ł a  K r e j c a ,  
roz łożył  się między U ła n a m i  a H u z a ra m i .  y

W  tymże  czasie złożona był* nowa a w a n g a r ­
da , po i wodzą J e n e r a ł - M i j o r a  O lroszczenka , z  
3ciey brygady  6tey dyw izyi  pieszey z jey a r t y l l e r y ą  
i p ó lk u  I r k u c k i e g o  H u z a r ó w ,  z 4 działami  ro ty  
konney  N. 3. Przeszedłszy  przez M a d e r ę  i p r z y ­
b yw sz y  do wiosek  : K u le w c za  i C zirko w tii, ta a-  
w a ng a rda  roz łożyła  się sposobem nas tę pu ją cym:  
p ó łk  l i s t y  s t rze lc ów  1 1 bata l ion  12 p ó ł k a  s t rze lców 
z a r t y l l e r y ą ,  między  obiema w i o s k a m i ,  b l izko  
Cmeritarzayzgi zaś ją go batal ion stano w ił 1 nią wzdłuż  
p a r o w u ,  pr zy t yka j ącego  do wioski  K u tc w c z y , m a ­
jąc swoje r e z e r w y  we w szys tk i ch  tey wioski  w v y -  
śoiacli i d w a  p rz y  n ich działa ; pó łk  I r k u c k i  U ła ­
n ó w ,  z 4 a r m a ta m i  ro ty  ko nney  N. 3, roz łożył  się 
na p r a « ein skrzydle  pozycyi  , k t ó r a ,  po leps/.ern 
obeyrzeni t i ,  wzmocniona  była  w nocy,  jeszcze b a ­
ta l ionem pó łk u  JMuromskiego , k t ó r y  zasłoui ł  p r a ­
w e  H u z a r ó w  skrzydło .

G ł ó w n e  s i ły  roz łożyły  się bl izko M a d e r y , 
czo łem ku P r a w o d o m ,  w sposób nas tępujący  :

isza b r y g a d i  6 dy w iz y i  pieszey ze swoją a r -



l y l l e r y ą , i pó ł k  K o p o r s k t  z 4 dz iałami  r o t y  k o n -  
h ey  W. 2, wyszedłszy  z M a d e r y , s tanę ły  bl izko 
drogi,  p r o w a d / ą c e y  z / V u u W o i v  do Szum li.

W  tyle i c h  roz łoży ła  się i  i 2 b r y g a d a  5 
d y w iz y i  pieszey,  z a r t y l i e r y ą  swoją.

G łów na  k w a t e r a  i to pr zy  n tey a r m a t  r o ­
t y  do ńs kie y  N. 1, kon r io- ba t te ryyna  N.  tg  i l e k ­
ka  N. 5, b ry g a d y  7 a r l y l l e r y y n e y ,  pod zasłony 1 
ba ta l ionu  pó łk u  M u r e m s k ie g o  p iecho ty  , z a t r z y ­
m a ła  się b l izko satney wioski  M a d era .

O godzin ie  6, z p o ł u d n i a ,  n iep rzy jac ie l  p o ­
kaza ł  się na drodze  P ra w oi la ńs k i ey  i s tanął  po obu  
jey s t rona ch ,  w zd łuż  brzegu  lasu; dla tego 35 ko- 
Zskow, k tó rzy  ztąd odstąpi l i  , zostali w zmo cn ien i  
szw adr on em  H u z a r ó w  I r k u c k i c h  i pos ta wien i  o 
p ó ł w j o r s t y  od wioski  , dla pos t rzegania  da lszych  
n iep rzy jac ie la  poruszeń.

P ó ł k  JEl izawetgradzki  H u z a r ó w  , z d w o m a  
dz ia łami  ro ty  dońsk iey  N. I ,  zajął  pozycyą p rzy  
wiosce C zerem ed i/io , i żby  mieć  oko na drogę,  
w io dącą  przez M a ra sz  do Szum li. F o r p o c z l y  je­
go po łączy ły  się z fo rp o c z t a m i  p ó ł k u  I r k u c k i e ­
go H u z a r ó w .

T ym czase m  , J e n e r a ł  R ot , zos tawiwszy  pod 
P ra w o d a m i  półki :  VViatski, 19, 20 i 57 st rze lców,  
h u z a rs k i  H r a b ie g o  W it g e n s z te y n a  i 5ci B u h s k i  
Ufa now,  z należącą do n ic h  a r t y ł l e r y ą  , wszystk ie  
pod  wodzą J e n e r a ł  - Majora R u p r ii  a n o w a , nocą  
Wyruszył ,  z główtoemi 6 i 7 k o r p u s u  (*) s i ł ami ,  
z wiosk i  E sk i-A rn a u tla ru  ku  TaH szau  -  K o złu -  
dzasu , dokąd  też p r z y b y ł  dnia 2g, p rzed  świ tem.  
J e n e r a ł - M a j o r  K u p riia n o w  o t r z y m a ł  rozkaz  nie 
spuszczać  z baczności,  i ,  jak m ożna ,  śc ig ić  a r m ią  
t u r e c k ą  , gdy  ods tąp i  od oblężenia  Praw odatv  i 
2acznie opuszczać swoję pozycyą.

T a k  więc,  woyska  nasze, k tó re  wys z ły  zpod 
S y l i s t r y i , s ta ły  już w tyle W ie lk ie g o  W e z y r a .  
Po ru sz eni e  to w ty m  było zamierzone  ce lu,  iżby,  
odc iąwszy  ope ra c y y n ą  jego linią,  wc ią gnąć  n ie ­
przy jac ie la  do walriey z nami  b i t w y ,  a przez to 
w s t r z y m a ć  jego kom m un ik acye  z S z u m ią ,  gdzie 
m ia ł  wszys tk ie  swoje zapasy.  Ale ,  jeżeliby W e ­
zyr  pos tanowi ł  p rzeyść  do S zu m li  p rzez  dol inę  
N ew czyń ską  i J a n ib a ia r ,  w tedy  i tu,  przez  nay- 
kró tsze poruszenie  w l e w o ,  mie l ibyśmy z u p e łn y  
czas do połączenia się z J e n e r a ł e m  R o tem  , i do 
up rzedzen ia  zam iar u  n ieprzyjaciel skiego-

Zade,dwo co, dnia i g ,  po po łudn iu ,  o t r zym a ł  
W e z y r  p e w n ą  wiadomość ,  iż woys ka  rossyyskie  
Vv ty le  się pokaza ły ;  m n ie m a ł  atoli,  że b y ł y  ooe 
tylko  częścią k o rp u su  Je n e r a ł a  R o t a , k tór a  sie 
oddz iel i ł a  j edynie dla  zagrożenia jego k o m m u n i-  
kacyom ;  dla tego spiesznie od s t ąp i ł  od ob lężenia 
miasta P ra w o d o w , ru szy ł  z całą a r m i ą  swoją ku 
c iaśninom K u l e w c z i ń s k i i n , w nadz iei  zu p e łn eg o  
Vroysk naszych zn iszczenia.  0

J a k  ty l ko  J e n e r a ł  R ot dow ie dz ia ł  sie o ta- 
k iem poruszeniu  W e z y r a ,  na ty chm ia s t ,  o p u ś c i w ­
szy swoję pozycyą  pod T a u sza n  - K o ztudźas  
p o m k n ą ł  s ię  ku  g łó w n y m  s i łom naszym,  w celu 
po łączen ia  się z niemi,  i, dn ia  3o, o św ic ie ,  n rzy-  
b y ł  pod wioskę  M a d erę ,  gdzie tez roz łoży ł  swe 
woyska  bl i l e y  w  lewo g łó w ne y  k w a t e r y  a rmi i .

Tegoż  dnia  , z rana  , w i e l u  p rze ję ty ch  z 
armii  W e z y r a  jednomyślnie tw ie rd z i ła ,  że w c ;a_ 
Sninsch K u I e w c z a ń s k i c h  znayduje  się t y l k o  cześć 
am i i i  n ie p rz y j a c ie l s k i e j  , a sam W e z y r  uboczną  
drog,ą pos tępuje  k u  M ara sz , i żby  weyść  do S zu m -  
l- T o  da ło  pow o d  P.  Naczelnie  -  do wodzącemu,  

^ e s p ó ł  z N ac ze ln ik iem  Gł ó w n eg o  a r m i i  szcabu i 
J e n e r a ł  - kw ate^ rn i sL rza  , do u c z y n i e n i a  ogólnego 
Rozpoznania w s t ron ie  M a ra szu  i ov k i e r u n k u  ku  
Balk  snom.  W  czasie tego rozpoznawania  , J e n e -  
^ s ł - K w a te r r n is t r z ,  J e n e r a ł - M  , jor  B u tu r l in , m u -  
®lał, po drodze  ku  C zabankioy  , lep i«y się p r z e ­
konać,  azali nie odk ry je  jak ich  porusz u  n i e p r z y ­
jaciela. L e c z ,  g d y ,  po ws zys tk ic h  uw ażaniach ,  
j e d n y c h  jego pr zyb l iż en ia  się nie postrzeżono śia- 

ow, P.  Naczelnie  - dowodz ący  z s a m y m  G ł ó w n e -  
8° Sztabu N acze lu ik iem  , z p r z o d o w y c h  for po cz -

0> ( .)  I P  liczbie 22 \ ba ta lionów , 26 szw adronów , 
miu ro t a r ty lle ry i , 5 \  pótkow  kozackich.

tow J e n e r s ł - M a j o r a  Ó troszęzenki, oheyrzał poło* 
zenie n ieprzy jac ie la  , k t ó r y  stał  p r zed  c iaśn iną  
A u le n c z i ,  i znalazł,  iż n iep rzy j ac ie l  spuśc i ł  się ż 
w i e r z c h o ł k a  c iaśniny,  i, ru szy ws zy  obóma s k rz y ­
d ła m i  na p r z ó d ,  s t a n ą ł ,  nie dochodząc  jeduey  
w iors ty  do wioski  C z irk o w fk i , w po rząd k u  n a ­
s t ępują cym : na skrzydle  p r a w e m  w y c i ą g n ą ł  ka-  
w a l e r y ą  i część p ie cho ty ;  w ś rodku  stała p i ech o ­
ta ko lu m n am i  i j ednym,  k w a d r a te m ,  z 6 działami ;  
na le w e m  zaś skr zydle  rozłożona był a  k a w a le r y a .  
S i ły  jego, zdawało  się , iż nie  przenos i ł y  w ięcey  
n a d  ćooo; oprócz  tego,  na p r a w e m  skr zyd le  z n a j ­
dow a ła  się u k r y ta  b a te r y a  z g działami .  W  t y m  
s tanie  d łu go  zos tawał  n ie prz y ja c i e l  n i eporuszonym.

P .  Nacze ln i e  - dowodzący ,  n ie  prze s ta ją c  na  
t e m  , c h c i a ł  s  iedzieć , azali ze wszys t k i em i  tu  
W e z y r  znayduje  się s i łami  , lu b  t y lk o  z częścią 
swofey a rmi i .  Na  sk u te k  tego, rozkaza ł  1 b r y g a ­
dzie -btey d y w i z j i  z a r ty ł le ryą ,  oraz p ó ł k o w i  K a -  
por sk i e inu  ze 4 dz iałami  l e k k ie y  ro ty  N.  2, p o m ­
k n ą ć  się na przód ,  w p r a w o  od w ąw oz u ,  k tó ry  je 
od a w a n g a r d y  p r z e d z i e l a ł ,  iżby n ie pr zy j ac ie l ow i  
przeszkodzie  obeyść  p r a w e  jey s k r z y d ł o ;  H r a ­
b i e m u  zas I  a /en  p rzep isano  b ył o  w zmacniać  a-  
w anga rdę  , w raz ie  p o t r z e b y ,  pozostałetni  swego 
k o r p u s u  w o j s k a m i .  Działo się to około  godz iny 

o zrana .  Potem rozkazano J e n e r a ł - M a j o r o w i  0 -  
szczence a l t a k o w a ć  n ie przy jac ie la ,  k t ó r y ,  j ak 
wyżey  w s p o m n i a ł o ,  ro z ło ży ł  swoje hu fc e  n a  

w zg ór zach  z pr zo du  wiosk i  C zerko w ki, i spędz ić  
go z pozycyi .  J e n e r a ł  O troszczenko  uczyni ł  na-  
s lępujące rozporządzenie  :

T r z e m  szwadronom p ó ł k u  I r k u c k i e g o  H u -  
V- zo 4 działami konney  ro ty  N.  3, pod  w o-

IO
tros 
si
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zarow
dzą Je n e r a ł - M a j o r a  G ła zen a p a  , rozkaza ł  w e y ś ć  
na wzgórze,  z p r a w e y  s t ro n y  w i o s k i ,  -i n i e z w ł o ­
cznie p rz e c iw  n ieprzy jac ie lowi ,  k t ó r y  s ta ł  za p a ­
r o w e m ,  rozwiną ć  og ień dz ia łowy;  za H u z a r a m i ,  w  
u k r y t e m  od n ieprzy jac ie la  mieyscu ,  j ednemu p ó ł ­
k u M u r o w s k i e g o  b a ta l io now i  roz łożyć  się w czw o ­
robok,  iżby,  w razie pokuszenia  się n i ep rzy ja c i e l ­
skiego 11* p r a w e  k a w a l e r y i  naszey skr zydło ,  b a ­
tal ion ten m ógł  ogniem n i e spodz ia nym  w s t r z y m a ć  
jego n a ta r cz yw oś ć ,  j edenas temu s t rze lców p ó ł k o ­
wi ,  z szescią a r m a t  lekk iey  ro ty,  N. 3 , 9 b r y g a ­
d y  a r t y l l e r y y n e y  , iść bezpośrednio  za H u z a r a m i  
na  to samo w zgó rz e ,  i n a t y c h m i a s t ,  z rob iwszy  
b i t e r y e  , dz ia łać  Wspóln ie  z a r t y l i e r y ą  konną- 
je dn em u  t2go_ półk u s t rze lc ów  ba tal ionowi ,  z po .  
zosta łemi w j ' z ey  wsp o m n ia n ey  r o t y  d w om a  dzia­
łami ,  pod dow ód z tw em  P o d p ó ł k o w n i k a  R e m lin -  
g a , w y y ś ć  z wioski  wtedy ,  gdy  się rozpocznie  k a ­
nonada  na p r a w e m  skrzydle  naszem , i po s tę po -  
w a ć  w ię ks zą  drogą  Pra wo dań sk ą ,  działając p o d ł u g  
dogodności ,  d r u g i e m u  zaś ba t a l ion owi  w y y ś ć  n i e ­
zwłocznie  z wiosk i  i śledzić nieprzyjaciela  , k t ó ­
r y  się u k r y w a ł  w lesie , między ska l i s tem i  ro z­
p ad l in am i ,  p r z y  k o ń c u  naszego sk rz ydł a  lewego; 
a do r o z p r a w y  chyb a  w  tak ie m przys tą p i ć  zda­
r zen iu ,  k i e d y b y  odw ażył  się on na t rz eć  na  skrzy*  
d ło  lew e  a l t sk u ją c y c h  naszych  ba ta l ionów,  i dzia­
ła ć  na p r a w e  jego skr zydło .

,1

K i e r o w a n i e  woysk  ku  naz naczonym p u n k ­
tom, z p r a w e y  s t r o n y  w i o s k i ,  poruczonćm b y ło  
Jene ra lne go  sztibfl P ó ł k o w n i k o w i  R ic h te r o w i z 
l e w e y  zaś J e ne ra ln eg o  sz tabu P o r u c z n i k o w i  S te ­
fa n o w i.

Za led wo  p r a w e g o  s kr zyd ła  naszego a r l v l l e -  
r y a  ro zw inę ł a  o g i e ń ,  gd y  w  te m  « a ła p ie chot a  
n ie p rzy t ac t e l sk a  , k a w a le r y a  ods tąp i ła  za spadz i-  
stosc go ry  I znalazła s c h r o n ie n i e  w lesie. H u z a -  
r o w ie  szybko zajęli wzgórze.  Za  n imi  ruszy ł  b a t a ­
l ion  p o ł k u  f i lurotnskiego.

I  ymczasem , n i epr zy ja c ie l  r o z w i n ą ł  m o c n y

zaym owanego przez  tę ba te ry ą  p u n k tu ,  k t ó r y  b y ł  
d o g od nym  do działania p r z e c iw  wyzszym nie-  
p rzy jac ie la  ba te ry om  , pobudz i ła  z razu  o b ró c ić  
tran ogień naszey a r t y l l e r y i ,  a po tem s k i e r o w a ć  
p ie c h o tę  do ostatecznego a t taku .  P rz y s t ą p i ć  z p r a ­
wey  s t r o n y  drogi  by ło  rzeczą n i epodobną ,  z p r z y -

O)



czyny krę tego położenia mieysca i znacznych sit 
nieprzyjaciela , k tóry  w  tym punkcie  juz był u- 
kr yt y;  przeto wystany został w  tym celu 11 pótk  
strzelców ze 4 działami, pod wodzą podp ułko w­
nika  S a w a s t ja n o w a , wzmocniony 2 batal ionem 
pólku 12 strzelców, z 2 armatami .

W o y s k a  te w y ru s z y ły ;  ar ty l lerya  roz winę­
ła o g i e ń , baterya nieprzyjacielska umilkła  i juz 
została opuszczoną; batalion l i g o  półku st rzelców 
do niey się zbliżył , a batalion i2go póiku wziął  
się nieco w lewo, gdy w tern nagle piechota t u ­
recka zaczęła rzęsiście strzelać z karabinów i r z u ­
ciła się w wielkiey  l iczbie,  z mieysc uk ry tych ,  
ńa te bataliony. W  tymże czasie,  awangarda  na­
sza była na wszystkich pun ktach a t takowana 
przez  piechotę i kawaleryą  n ieprzyjacie lską ,  w 
l iczbie bez porównania przewyższającey.

T rz y m a ć  się na tey  pozycyi nie można b y ­
ło Sądnym sposobem. Awangardzie  rozkazano po­
w ró c ić  na dawnieysze mieysca.

$ła skutek tego,  lubo 'batal iony odstąpi ły w 
naylepszym,  jak mogąc po rz ądku ,  n ieproporcyal -  
uość atoli sił i nadzwyczayna nieprzyjaciela n a ­
t arczywość w  napadaniu nie dozwoliła juz pól ­
k u  murotnskiego batal ionowi  odeyść w należy­
tym  s zyku :  otoczony ze wszech s tron od nie­
przyjaciela,  nie przestawał mężnie się bronić do 
os tatniey k rw i  kropl i.  Na lewey zas s tronie dro­
gi , t rzy bataliony , nacierane przez T u r k ó w  z 
przodu i od skrzydła,  ods tąpi ły w porządku, za­
dając napadającemu nieprzyjacielowi  porażkę już 
to bagnetami,  już ogniem karabinowym, i ścieląc 
swoję drogę t rupami  jego,  za każdym krokiem. 
Dowódca i i  półku strzelców, PodpółfeownikS a -  
w astjanow  sam już niósł  ch o r ąg i ew ,  gdyż były  
pod nią podchorąży został ciężko raniony.

Jenera ł -Major  Otroszczenko, w celu ws trzy­
mania natarczywości nieprzyjaciela,  rozkazał prze­
prowadzić  6 armat  na prawą drogi stronę, l roz­
winąć  ogień kar taCzowy;  ale nader  liczna pi e­
chota  nieprzyjacielska nie rnogła juz być przezeń 
powściągniętą.  Po t ru pach swoich towarzyszów 
ze wściekłym gniewem ścigała odstępujące słabe 
już co do l iczby Żołnierza bataliony,  działając u- 
stawicznie ogniem karabinowym. W  tymże cza­
sie hufce  kawaleryi  i p iechoty tureckiey , k tóra 
się’ skryła  w lesie, w rozpadl inach s k a ł ,  co się 
zuaydowały z lewey strony o i» ey pozycyi , r zu ­
c i ła się na p ierwszy batalion 12 pu łku st rzelców,  
i  zmusiła go takoż do odstąpienia.  . ,

Niemożność, z osłabionemi przez wielki  u b y ­
tek  batalionami, s tawienia czoła przeciwko nader 
przcwyższającey nieprzyjaciela s i le,  skłoni ła J e ­
nera ła Ott oszczenkę rozkazać awangardzie odstę­
pować ku  wiosce,  a działom spiesznie zeysc na 
drogę uprzednią,  i zająć pozycyą na wzgórzu,  za
mostem.  .

W  tym czasie, pośród bardzo liczoey kawa­
lery i  nieprzyjacielskiey , pokazał  się odstępujący 
1 batalion 11 pó łku  strzelców, k tó ry  się znaydo- 
w a ł  na p ra w ey  stronie drogi.  Juz  dosięgała go 
piechota turecka,  ale zimną k rw ią  i odwagą u m y ­
słu dowódcy jego,  Kapi t ana  Zw iehm cow a  , 1 po- 
wtórzonemi  a l takami  Huzarów I r k u ck ich  z d w o ­
ma działami , posłanych pod wodzą Po tkownika  
T u tc z e k a  na jego wzmocnienie , batalion 1 cho­
rągiew zostały wybawione.  T n  raniono Jene ra ł -  
M ajo ro w :  Otroszczenkę i  G ł a z e n a p a , takoż ze 
szczególnern odznaczeniem się działającego K a p i ­
tana  Zwiehincowa. , . .

Wtenczas ,  gdy awangarda nasza była tak na­
ciskaną z przodu, T u r c y  rzuci li  się obeyść p t a -  
w e  jey skrzydło.  A b y  to ws t r i ym sć,  ilowodca 2 
p ó łku  korpusu pieszego,  Jen e ra ł  Hra b ia  P aleń  
rozkazał  Naczelnikowi swego sztabu, Jenerał-Lua- 
iorowi  H e rm a n o w i , niezwłocznie iszą brygadę 6 
dywizyi  pieszey, z rolą bat t eryyną 9 brygady ar- 
ty l leryi ,  pomknąć na przód ku końcowi p r a w e ­
go skrzydła  naszego, dla spotkania nieprzyjaciela,  
pó łk  zaś K o p o rsk i ,  ze 4 działami  lekkiey roty ,  
N.  2 Q brygady ar ty l l eryyney ,  postawie na po- 
z y c y i , w odwodzie.  T u r c y ,  ośmieleni chwilo-  
w em  przeciw  awangardzie powodzeniem,  1 po b u ­

dzani ostatecznością przedarcia się ezem prędzey 
do Szum /i,  z zapalczy wością nadt r licznerai si a- 
mi  uderzyl i  na tę brygadę,  ale waleczne jey p ó ł ­
ki: Sofiyski i Newski ,  pod dowództwem Jene ra ł -  
Majora  Xięcia  Lubomirskiego,  u s z y k o w a n e j  p u ł ­
kowe k w a d ra t y ,  zimną k rw ią  spotkały rnepizy-  
jaciela, i, rażąc go kulami  i bagnetami,  pomyka ,  
jąc się to naprzód,  to w tył,  iżby jeden drugie­
mu udzielać obrony skrzydłowey , wst rzymały,  
nareszcie,  jego natarczywesć.  Podobnież rota bat- 
teryyna 9 brygady ar ty lleryi,  pod^ wodzą Łółko- 
w n ika  fP a lca ,  wiele się przyczyniała do porażki  
i u t rzymania nieprzyjaciela na swojern mieyscu.

Tymczasem,  srogi bóy się toczył,  nim p rz y­
b y ł  pótk  Koporski ze 4 działami, k tó ry  zajął po­
zycyą, bliżey w pra w o  1 brygady 6 dywizyi  , a 
potein, n im nie przyłączono do prawego jego skrzy­
dła 1 brygady 2 dywizyi Hu zarów  , ze 4 takoż 
działami  konney roty N. 5 , pod wodzą Naczel­
nika dywizyi ,  Jenera ł -Porucznika  , Barona B u d -  
berga.

Szybkie H uzarów at taki  i tęgie l>Bteryy 
działanie , k tóre  były  postawione na wygodnych 
mievscach , zmusiły nieprzyjaciela do odstępu; 
przybyła  w tymże czasie rota konno - b a t t e ryyna 
N. 19, pod dowództwem Jenera ł -Majora  A r n o ld a , 
nader  ce lnemi  wyst rza łami  dokonała zupełney je­
go porażki.  T u rc y  zaczęli odstępować na wszyst ­
k ich punk tach  i wrócil i  na p ierwszą  swoję po ­
zycyą, na górach przed ciaśuiną.

Takim sposobem, ustęp nieprzyjaciela,  zmordo­
wanie  się walczących przerwały  na niejaki czas tę 
straszną i k rw a w ą  bitwę.

Korzystając z tego odp oczynku , 1 \  JNaczeł- 
n ie-dow odzący, obeyrzawszy pozycyą nieprzyja­
ciela i uczyniwszy należyte rozporządzenie , dał  
rozkaz wszystkim dowódzcom korpusowy, izby za­
dać dzielny i ostateczny cios nieprzyjacielowi .

W  tym celu, półki  6 dywizyi zostały zmie­
nione przez 1 i 2 brygadę ó dy w izy i ,  wespół  za 
swoją ar ty l leryą  , 2ga dywizya Hu zarów  wzmoc­
niona była przez 3cią Huzarską  , a cała lima bojo­
wa wspar ta  odwodem , złożonym z półkow j6«y 1 
i8 ey  d y w izy y ;  dla większey ostrożności,  Jen e ra ­
łowi  P o ru czn ik ow i ,  Baronowi K r e j c , k tóry stał 
przeciw S zu rn l i , przeznaczona była na rezerwę 
5cia brygada 11 dywizyi  pieszey i Buhbka d y w i ­
zya Ułanów,  ze swoją ar tyl leryą.

Około  godziuy .5 i z południa,  rota konnoba- 
teryyna ,  N. 19, wzmocniona półkami  5 dywizyi  
pieszey ze swoją a r ty l l e r y ą ,  i ro tą  bateryyną N.
16 brygady ar ty l lery i  , pomknęła  się naprzód.  N a ­
czelnik głównego sztabu a r m i i ,  Jenę ra ł -A dju tan t  
Baron T o l , stojąc naprzodz ie  k o lu m n ,  osobiście 
uszykował  rotę konno-hateryyuą przeciw bateryi  
nieprzyjacielskiey.  Mocny ogień działowy rozwi­
nięty był  z obu s t r o n ,  ale ce lnemi  wyst rza łami  
wyżey wspomnióney roty  k o n n e y , k ierowaney 
przez walecznego Jenera ła  A m o ld i ,  bardzo prędko 
wysadzonych zostało kilka skrzynek nieprzyjaciel ­
s k i c h ,  z p rochem  i ł a d u n k a m i ,  co w szeregaćh 
jego sprawi ło  t rwogę i pomieszanie. Tymczasem,  
piechota nasza, kolumnami do ataku,  szybko pom ­
knęła  się na wzgórza; strzelcy rzucili  się naprzód, 
w prawo i l ew o ,  wzdłuż  gęstego lasu, a nmprzy;  
j a c i e l , zasypany k u la m i ,  nie mógł  dłużey stawie 
czoła' walecznym i odważnym woyskom naszym. 
Bzuc i ł  się do ucieczki ,  za każdym krok iem zosla- 
wując  zwyciężcom w zdobyczy bardzo liczne b a ­
gaże swoje z różnemi  zapasami, ca ły  obóz, sprzę­
ty ar tyi ieryczoe,  skrzy nki ładunkowe,  b ro ń  różne­
go rodzaju,  i, nakoniec,  wszystką swoją ar ty l l er yą 1

Jene ra ł -Adju tant  Hra b ia  P a le ń  nie przes ta­
w a ł  ścigać armii Wielk ieg o W ezyra ,  wzdtuż cie­
śniny Kulewczańskiey , k tóra  na przes trzeń o firm u 
w io rs t ,  zawalona była bagażami i. działami. Ni«^ 
przyjaciel ,  t rw ogą przejęty,  szukał  ocmema w roZ  ̂
n y ch  k ie ru n k a ch  j rozproszywszy s>ę po obu stro^ 
r u c h  drogi.  St rzelcy i nasze patrol le Lokowe ka/^ 
dy k ro k  swóy uściełali  jego t rupami .  Jencow zu^  
czuey l iczby wziąć nie można by ło ;  gdyż, rozsro* 
żeni żołnierze,  widząc dziko posiekane t r u p y  s«v«
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ich spół towarzyszów, nie szczędzili nawet  i uc ie­
kających.

Nakoniec, przeszedłszy ośrn wiorst  od placu 
Li twy,  woyska wyszły na o twar te wzgórze, a nie­
przyjaciel  znikł juz z w i d o k u ; dla tego Hrabia  
P a le ń  wst rzymał  w ściganiu dwie brygady 5 dy- 
wizyi,  które miał  z sobą, i rozłożył się v^celu o- 
czekiwania roty konney ar ty l leryi  N. 0, oraz 2 dy- 
wizyi  Huzaró w. Gdy te nadeszły, piechota i 2ga h u ­
zarów brygada stały na mieyscu , a pierwsza po­
słana była n a  przód, drog^ Prawodańkij,  <ila o d k r y ­
cia oddziału Jene ra ła  K u p r ija n o w a , który powi­
nien był  póyść na spotkanie nieprzyjaciela od s t ro ­
n y  P raw odow  ; oddział, dnia 3 i, o świcie » p rz y ­
b y ł  na pozycyą,  pod wioską M arkow cze. W o y ­
ska 2go korpusu wróci ły  do pierwszego swego o- 
bozu, a Jenera ł  K uprjanow  nie przestawał  scigac 
n iep rz yjac ie la ,  k tóry  usiłował przebrać  się dróż­
kami  , prowadzącemi  do Balkanu.  Przy czetn zno­
w u  zabrano:  skrzynki ładunkow e ,  mnóstwo by­
dła  rogatego i bagaże z bardzo l icznemi zapasami 
i różnym majątkiem. Oddział Jenera ła  K u p ria n o -  
1 v a , doszedłszy do K a tn c z ik u , powróci ł  do l  ra -
tvodo'w. . . . .

W t e d y ,  gdy t rw a ła  pierwsza z nieprzyjacie­
lem rozorawa,  garnizon Szumlański,  wywiedziaw­
szy s ię\> zbliżeniu W ie lk iego  W e z y r a  z artnią,  
chcia ł  mu dać pomoc, i wyszedł właśnie Zatwier­
dź y, ale , obawiając się rozpocząć nierówną w a l ­
kę,  musiał powrócić na mieysce ; podobnież,  gdy 
dywizion pólku  Ułanów Bnhskich  » którzy ut rzy­
mywal i  związek główney kwa te ry  z woyskami  
Jenera ła  /ĆVćg'ca,poaiknął się dla przyłączenia się do 
ewojey d y w i z y i , wtedy T u r c y  powzięli śmiałość 
a t takować go z ty łu  ; lecz przys łany na to m iey ­
sce dywizioa Ulanów 4 d y w i z y i , z dwóma dzia­
łami  ar ty l leryi  konney> nie dozwolił  im tego speł ­
n i ć ;  poczem zupełnie się oni oddalili  i nie czynil i  
już więcey żadnych usiłowań.

T a k  świetna nad armią  W ie lk iego  W e z y r a  
^powodzenia nasze nie rnogły być ot rzymane bez 
s traty.  Z naszey s t rony wynosi ła ona w zabitych: 
3 2  sztab3 i ober-oficerów,  i 1,209 rang niższych; 
w  r a n io n y c h : Jene ra ł -Majo rów O troszczenkę  i  
G ła zen a p a , Sztahs i -Ober-Oficerów 29, i 1009 rang
niższych.  . . .

Strata nieprzyjaciela bez porównania jest zna- 
cznieyszą. Nie licząc jeńców,  samych ranionych,
W czasie walki  i ścigania , było do 5,000 żołnierzi;  
oprócz tego, jak się już wyżey wspomniało ,  wszy­
stkie bagaże , k tóre  się zuaydowały przy armii 
W ie lk ieg o  W ezy ra ,  własne jego ekwipaże,  6 cho­
rągwi  i 43 armaty  dostały się wręce zwyciężców.

T ak  więc,  drńa 5o mija,  pod osobistecn G łó w ­
nodowodzącego naczelnictwem,  dopełniła się k lę­
ska armii  nieprzyjacielskiey.  Sam Wie lk i  Wezy r ,  
k tó ry  nią dowodził ,  mógł  zalędwo ra tować się z 
n iedobi tkami  kawaleryi .

Tego dnią pamię tnego» woyska nasze o k a ­
zały nowe dowody, swojey waleczności , męztwa i 
niewzruszonego umysłu. Świetne ich czyny,  przy 
pomocy B a s k i e y , stano,wezem zostały uwieńczone 
zwycięztwem , k tóre ich sławę ogłosi naypoźniey-
szyrn potomkom.  . . .

Naczelnie dowod/.ący armią działającą donosi, 
i ż ,  po zupełnem dowiedzeniu się o liczbie jeńców 
i  zapasów, znalezionych w nowo. zdobytey twierdzy 
S y lis tr y i  , okazało się :

Jeńców różnego stanu , z woyska regularne­
go i n ie re gu la rn ego , oprócz chorych i ranionych,  
w  ogólelwszystkich 6 ,563; dział 253, z k tórych 179 
spi żo w ych ;  kul  armatnych -22,392; bomb i g ra ­
na t  i , i 48; różnego kal ibru ładunków 3o5; prochu 
beczułek 1,-042; skrzynek ładunkowych i ,5g4; ło­
dzi kanonierskich 16, szalup woyskowych 2, b a r ­
k a  1 , i małych łódek 42. Oprócz  tego , zna­
czna ilość różnych sprzętów ar tyl leryczuycb-

v. s • i S s g  rolni.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

T Tarszaw a dnia  27 lipca.
( i  K o rre spond trn ta .  W a r s z a w s k ie g o ) .

Dnia onegdayszego p rz yby ł  do tu teysze y  sto­
l icy z Bobruyska J W .  K arłow icz  Jenera ł  Major 
woysk rossyyskicli,  wrócili  zaś do W ars zaw y  JYV. 
J en e ra ł  A r ty l l ery i  H auke  i  J W .  Jene ra ł  Dy wizyi 
R a u łen slra u ch .

  J  W.Boznieck i  Jenera ła  Jazdy, wróci ł  do
Warszawy .

— J W .  Jene ra ł  Ar ty l l eryi  D ovre  p rzyb ył  
do W a r s z a w y .

— Do nayózdobrtiey szych Warszawsk ich  gma­
chów,  należeć zapewnie będzie nowy ogromny dom, 
bliski już uKońezenia przy uiicy Senatorskiej ' ,  na­
przeciw domu 1’etyskusa.

W e d łu g  K u r y e r a  Warszawa,  znaydowało 
się w amfi tea trze Łazienkowskim , na ostaluiem 
przedstawieniu scenicznem, osób 800.

— 1‘rzybyt  tu Adam Gośniewski,  malarz po r­
t retowy.  Zamiarem jego jest przytem dawać lekcye 
rysunków i malowania gwaszowego.

N  I  E M Q T -
Od brzegów M e n u ; dn ia  12 lipca.

(z G a ie ty  W ars iaw sk iey ) .
Lis t  z W e y m a r u  pod dniem 5 b. m. wyra*'  

ża: „Dziś powróci ł  tu W ie lk i  Xiąże  2 dostoyną 
małżonką swoją z podroży odbytey do TP arsza- 
n y  i B e r lin a ,  i zaraz przeniósł  się do Be lw ede­
ru,  ulubionego letniego mieszkania. Osoby nale­
żące do orszaku W W .  Xięztwa » mówią wiele o 
wrażeniu ,  jakie na n ich  sp rawi ł  wspaniały widok 
woyska Polskiego, zebranego pod W a rsza w ą .  Są­
dzą , iż nigdzie indziey nie można znaleźć co pię-  
knieyszego w tym rodzaju .”

W .  Xiężna Toskańska,  wdowa,  przyby ła  d. 
11 b. m. do D rezn a  w  towarzystwie Xią:’ T M a ­
x '  j iilia n a , F ry d e ry k a  5 J a n a , oraz N.ęźney S l-  
m alii, k tórzy naprzeciw niey wyjechali  do C h em ­
n i tz , i tam ją powitali .

— D n ia  17 —
K ró l  Jtnć W i r t e m b e rg sk i  przybywszy dnia 

11 b. in. z F yied rich sh a fen  do S z tu ttg a rd u , w y ­
jechał dnia i 5 b. m. do F m s, dla odwiedzenia J .  
C. Mości W ie lk i e y  Xiężney  Rossyyskiey H e l e n y .

S ły c h ać , iż Margrabia B a r b a c e n a , Poseł  
Brezyl iyski ,  przybędzie dnia 20 h. m. do M o n a ­
chium , i z polecenia Monarchy  swego prosić b ę ­
dzie uroczyście o rękę  Xięźniczki  Leuch tenb erg-  
skiey Blmalii. Mówią  o r a z , iż Xiążę L en c h te n -  
bergski uda się z siostrą swoją do Brezylii ,  i tam 
rok  z a b a w i , a towarzyszyć mu będzie Hrabia  
Y rsch  i P a n  Casanova  , chi rurg przyboczny. Czy­
nią już przysposobienia do przyszłego zaślubienia 
i wyjazdu. .Niewiadomo ' jeszcze z pewnością,  oży­
li Króles two Bawarscy przybędą na ślub do M o ­
nachium .

Listy  z H elsingbr  donoszą , iż tam spodzie­
waj*- się przybycia floty Cesarsko-Rossyyskiey z 
K ro n szta d tu , przeznaczoney na morze Śródziemne.

W e d ł u g  zgodnych doniesień ze wszystkich  
okolic S z w e c y i » obawiają się tameczni mieszkań­
cy zupełnego prawie  nieurodzaju ; oziminy tylko 
tu i ówdzie niejaką czynią nadzieję.

F  a  a  n  c  t  a :
P a r y ż  dn ia  10 lipca.
( z G a i e t y  W  a r«z«w »ki»y) .

Lis t  z T alonu  pod d. 8 b. m. wyraża:  7,0 - 
k r ę t  l iniowy,  P resen ce ,  pod dowództwem kap i t a­
na  Labretonnierey  o t rzymał  rozkaz, aby jutro w y ­
p łyną ł  przeciw jdlgierowi. Tłumacz towarzyszyć 
będzie dowodzącemu eskadrą,  zkąd wnoszą,iż przed 
■horńbajdowaniem proponowane będą Dejowi u k ł a ­
dy o pokóy. Uzbrojenie s tatków bo mbardyersk ich  
idzia z naywiększym pośpiechem.”.



Tutoysza g a ze ta  codzienna  pisie,  i* z lewey 
s trony I zby  Deputowanych jenerał  L a fa y ó tto  o- 
t rzymuje 45o,ooo f r anków  wynagrodzenia,  u c h w a ­
lonego dla im ig r a n t ó w ,  jenerał  T h ia rd  357,000, 
a Hra b ia  L a m e lh  201,000 f ranków.

W  ostatnim numerze pisma peryodyczncgo,  
R ev u e  de P a r is , umieszczony jest wykaz wyna­
grodzenia uchwalonego dla emigrantów , a p r z y ­
padającego członkom Izby Parów i Izby D ep u to ­
w anych .  Izba Parów ot rzymuje ogólnie 4ó mi lio­
n ó w  f r a n k ó w ,  z k tórych 53 mi lionów przypada 
dla dawnych członków tey I z b y , a 7 mi lionów 
dla tych,  którzy pd przyjęciu uchwalonego w tey 
mierze p raw a  zostali mianowani Parami .  Człon­
kowie  I zby  Deputowanych ot rzymują ogólnie 5 
mi lionów boo.ooo franków;  to jest należący do pra- 
■wey s trony 3 miliony, a do lewey 2 miliony 6od,ood. 
Xiążę  O rleanu  ot rzymuje pi-iteszło 7 milionów.

Pew ny  podróżny,  k tó ry  z O porto  przybył  
do H a v r e  zapewnia,  iż tam chciano powiesić w i ­
ze runki  wszystkich osądzonych Por tugalczyków,  
znaydujących się za granicą.  Mieszkańcy posta­
nowil i  zamknąć swoje domy i sk lepy tego dnia, 
k i edy to nastąpi.

Jeden z tu teysźych dzieimików wyrachowały 
iź od ki lku lat  pokazuje się co rok  w dochodach 
skar bow ych  Hiszpani i  b r a k  w ilości 126 milionów 
realów,  (przeszło 42 miliony zł. po!).

, , . D n ia  16 —
Jene ra ł  'L a fa y e t te  kazał  przedawać dobra 

swoje w  kra ju  Zjednoczonych Stanów A m er y k i  
północney,  dla zapłacenia długów byłego P re z y ­
denta tychże  Stanów Pana M o n ro e , k tó ry  cho­
ciaż wzbraniał  się przyjąć tego podarunku,  jene­
r a ł  atoli  poleci ł  ajentom swoim w północney A-  
ineryce,  aby dane im zlecenie uskutecznili .

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  16 lipca.
(z G aze ty  W arsz a w sk ie y ).

Małżonka Xią*ęcia Sasko- W ey  marskiego B e r ­
n a rd a  zwiedza oiągle osobliwości L o n d y n u , w to­
warzystwie  dostoyney siostry swojey Xiężny K la -  
te n c y i.  Niedawno zwiedzi ła dom inwalidów i sfe­
r o  t wóyskowych w C helsea.

Gazeta S u n  pisze, iż pobyt Margrabiego Ba* 
deńskiego w tuteyszey stolicy , ma (jak słyohsćj 
związek z interessami greckiemi .

Czynią przysposobienia na przyjęcie przysz- 
l ey  Cesarzowey Brezyliyskiey,  k tó ra  wysiądzie na 
l ąd  w  jednym z por tów angielskich,  lecz nie b ę? 
dzie w L o n d yn ie .

W y b ó r  reprezentanta h ra bs tw a  C lare  do 
P a r l a m e n t u , odprawi  się dnia 28 lub 5o b. m. 
Nie  podpada wątpliwości,  i£ Pan  O 'C onnel zosta­
nie obraDy.

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  i 5 lipca.

Słychać,  iż K ró l  Jtnć wyda ł  n iedawno roz­
k a z ,  aby woysko kra jowe było podzielone na 4 
dywizye i 8 brygad,  z 18 po dd yw izyami , jedną 
dy wizyą gfehadyerów i 2ma batal ionami  strzelców.

(Gas .  W a r ) .

H i s z p a n i a ;
M a d r y t  dn ia  4 lipca.
( z  G a ie ty  W *rszaw akiey).

Hrab ia  O f alia, t^oseł nasz przy dworze f ran- 
c u z k i m , wy jechał  wczora z tuteyszey stolicy dó 
P a r y ż a .  Mniemają;  iż k i lka dni  zabawi w B o r ­
d ea u x .

Do U a tva n n y  posłano rozkaz zgromadzenia 
10,000 woyska na wy prawę przeciw dawnieyszym 
osadom hiszpańskim. B rak  jedności między na­
czelnikami  nowyc h  kra jów obiecuje pomyślny wy­
padek.

— D n ia  6 _■
Od kilku dni  daje się postrzegać częsty bieg | 

gońców między tuteyszą stolicą , 'Lizboną i P a ­
ryżem .

W  prowincyach W a le n cy i  i Murcyi  t rw a 
ciągle trzęsienie ziemi. N ie d a w n o  rozpadła się 
ziemia w Torrepiejtt. W  S a n  F u lgehc ia  obali ły 
się kościoły i domy, przez co ki lka ośób ut raci ło 
życie lub  zostało skaleczonemu

A  M E R T K A.
N ev- Y o rk  dnia  iq czerwca.

W ięz ienie  w Connect icut  odznacza się b a r ­
dzo przez to, że z uwięzionych tnała liczba umie­
ra.  W  więzieniach europej  skich z 5<J do 55 je­
den umiera ,  w więzieniach Zjeduo.czoby cli Stanów 
A m e r y k i  umarło  w ostatnim roku z 70O więźniów,
95 gdy tyfcnciafem więzienie w Connect icut  l iczy­
ło z 750 więźniów w przeciągu dwóch  lat j ed ne­
go tylko u m ar ł e g o ,  a w ostatnich 6 miesiącach 
żadnego. Przyczyną tego jest dawanie pokarmów  
p ro s tych  w ięźn io m ; ochędożne i zdrowe u t r zy ­
mywan ie  więz ie ń ;  zatrudnienie ciągłe pracą  w 
czasie dnia i t; d. Za  napóy używają tylko wo­
dę, inne t ru nk i  śą zupełnie zakazane. (Gaz.  W a r y

T  U R C Y A.
S ta m b u ł , dnia  z 5 lipca.

(i Gaźety Warszawskiey.).
Na kilkS' dni przed przybyciem Posłów dó 

tńteyszey stolicy (dnia 16 b. m.) flot ta T urecka ,  
k tó ra  była dnia 7 b. m. trzeci raz wyszła pod żagle 
na Czarne morze, i jak s łychać dostała się aż do 
wysokości S izeb o lis , wróc i ła  do uyścia Bosforu,  
nie^ stoczywszy tą razą żadney potyczki  z n ieprzy­
jacielem.

Sułtan  ciągle zostaje z dl worem swoim w  T e ­
ra p ia . Dnia 12 b. m. na wielkiey między tą wsią 
a B u ju kd ere  położoney ł ą c e ,  obchodził  święto 
R u r b a n - B a y r a m u  pod rozbitym wspaniałym namio­
tem  i przyymow ał  zwykłe  uszanowania Ód M agna­
tów Dw oru  i Państwa. T am  także , jak słychać; 
odbędą się posłuclianiń nowo przyby łych  Posłów: 
Angie lskiego,  I  rancuzkiego i Pruskiego,  z zacho­
waniem nowych preścieyszych obrzędów.

Goniec łjm yrn eń sk i pisze ze S ti.-nbu łu  pod d.
20 maja : „Poseł  Perski  przy W .  Porc ie  , nie na­
zywa się, jak to z pocć^tku mówiono,  Sieli C han, 
ale M eh em ed  S z e r i f  M ir z a  Chan. Zaraz po p r z y ­
byciu Swojem miał  posłuchanie oddzielne u l i e i s - , 
Elfendego. Domyślają się, że p rz yby ł  w celu zaw ar ­
cia przymierza,  ale z drugiey s trony powody, k tó ­
r e  Persyą  skłoni ły  do tego kroku,  (zamordowanie 
Posła Bossyyskiego w  T eh era n ie ) są tćy natury,  
że równie  oburzają Por tę  , jak oburzyły  inne ga­
binety  Eufopeysk ie ,  i jakkolwiek pol i tyka do ra­
dzałaby jey^ korzystać z tey okoliczności » można 
jednak bydź pewnym , że tego nie uczyni.”

, , — D n ia  26  —
. Gd czasu powrotu  w  dniu 16 b. ni. flotly 

K ap i t an a  Baszy, % k tórey  ty lko mały  oddział  zo­
stał się był przy wniyściu  na Bosfor,  już d w u ­
krotnie Sułtan udawał się na pokład Admira lskie­
go okrętu.  Angielski  Kapi tan  H d n c h e t  , k tóry;  
jak wiadomo , znayduje się jako p ryw a tny przy 
Kapi tanie  B a s ż y , b y ł  przyję ty  przez  Suł tana z 
wielkim szacunkiem. P rzed k i l k u  dniami  w i ­
dziano go nawet  w obozie w  T era p ia , w  orszaku 
Sułtana.  Jak  słychać, mą ón t rzeci  raz popłynąć 
z Uottą i Kapitanem Basżą na morze.  Do S y li-  
vr ia  ciągle posyłają woyska morzem.

Dowiadujemy się "teraz, iż Seraskier  Basza 
(dowódca w Dardanel lach),  w^aliał się przepuścić 
okrę ty  wojenne , na k tó ry ch  się znaydowal i P o ­
słowie Angielski  i Francuzki  ; atoli  Angl icy  o- 
świadćzyl i , że zamkną strzelnice : (jakoż weszli 
nawet  nie salutując na kanał.

Pozwolono drukować. Z  polecenia  JJY. Litewskiego W ojennego G ubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty R a d ca  S ta n u  i  K aw aler„

w D rukarn i R edakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA L IT E W SK IE G O  ft. ^

fJ iłno  dnia aC L

P rże d a i publiczna . 
i Od Mobile wskiey Magistratury Pwsze- 

ehney. Opieki ogłasza się, ze w niey będzie się 
przedawał, za uchybienie te rm in u ; oddany na 
^wikcyą majątek obywatela Piotra Fiszera w 
powiecie Czerykowśkim we wsi Hrybach, 7b 
dusz płci męzkiey, z nowo-harodzońemi, z ich 
ńiajątkiem, gruntem i pańskiem zabudowaniem^ 
oceniony podług i oletniey intraty i 1,000 rubli 
ossygnaeyynych; jakie zaś będą przeznaczone ter- 
niiny, o tern będzie uwiadomiono przez wydru­
kowanie w gazetach ogłoszeń.

Sekretarz Hołyński.

1 Ód Mbhilewskiey Magistratury Powśze- 
chney Opieki ogłasza się , że w  niey przezna­
czony na przedaż, za uchy hienie terminu, odda­
my na ewikcyą nieruchomy majątek, w pcftvie- 
cie Mścisławskim, obywatela Jana Chodkiewi­
cza , we WjSi Radowrka, 12 męzkiey płci dusz, 
* nowo-narodzoneihi, 7. ich majątkiem, g rhn ten  
1 pańskiem zabudowaniem; oc&hióny podług 10- 
letniey intraty 1,800 rubli, za należący Magi­
stra turze dług; życzący kupić takowy, zechcą się 
®tavvić do tey Magistratury nA termihy w dniach 
14, 17 i 21 października tego roku.

Sekretarz Hołyński;

S ą d y  Exdyvi'izorskie-. 
i Sąd Podkomorsko Exdywizorski ftińdu- 

8żn 3 W . Stanisławą b. Prezydenta Grodz. Upits. 
Ryjącego i zeszłyoli Wincentego b. Marszałka 
łossieńskiego , Kazimierza Strażnika Żmudź, 

łhałozorów, za mmissą Sądu Gł. W ileń. 2go 
Depar., w mdjąlku Rozaliuie v. Podubisin, w 
Powiecie Upitskim ustanowiony, z powodu nie- 
l^wiehia się stron ze swojemi stosunkami do 
*ń®ss kredalnyćh, postanowił bdrbczyć Czynność 
f^o ją  do dnia 18 nowembra teraźn; foku. O 
czerń intereśsowarta strony przez ninieysżą dwi- 
*Ącyą zawiadamiając, zastrzega, że w tylu te r­
minie bez żadnych odkładów rdzcbrauiem dzie- 
a sobie poruczbnego; chociażby pod niestaimość 
2yjąkolwiek zoymiesię. Roku 1829 julii bo dnia.

Józef Kozakowski Podkomorzy P tu  W iłk;
Sędzia Ziemski Wileński Aloizy Małecki;
Sędzią Grodzki Wileński Ignacy Houwalt;

P o z e w .
s. W edle  UkazU JEGO IM PEHATORSKiEY 
*^OSĆI Samowładuącego całą llossyą etc. etc.etc.

1 Ur. Julia z Markiewiczów Konopkowa; 
^  essystencyi opieki działająćd, pozywa do Są- 

Grodz. Wileń. iia kadeucyą Septembrową;
Józefa i Wiktorego Kouopkbw, sukcesso* 

p0vvr Antoniego Konopki, Adw. P t tu  W iień. i 
A ar.CypkęHirszowęSzmuyłowę Kupcowę 2giey 
j l*dy, o to Star. Gypkowa za obligieńi 1826 apry- 

9 zawiniła żałł. r; er. 1,000, do jakoweysńm-

O g ł o s z e n i e
O d p o w i e d ź .

t ^ Nieszczęsny tr a f poznajomienia się mojego 
*Uiłerytn rackicwiezetn  , dania jemu pleiripo-

pca v. s. 182$ roku.

my pod życiem swoim Antoni Konopka, nie ina* 
jąc żadnego stosunku założył areszt; i podstę- 
pnie 1827 8bra 1^ zyskał dekret kopii ż spraw* 
przeciwko jakowemu działaniu żałca zapisałd 
tegoż roku xbra 16 w Ziem* W ileń. oświad­
czenie, iż nie tylko nie dłużną nie była, lecz db 
łunduszu męża miała znaczne pretensye do n -  
zyskania, gdy po zeyściu Antoniego Konopki 
Cypkowa mitrężyła opłatę, żałł. pozwała pomie- 
tńoną Cypkowę i obżałch Konopkow, o zniesie­
nie aresztu przez ich stryja nie wolnie poło­
żonego, lecą Konopkowie dwukfotnie kondem- 
nowali się, a na Cypkowey w Sądzie Grodz. W i­
leń. nastał dekret oczewisty, Wskazujący po de- 
Lrunkatach r. sr. 598 kop. ,0. Za przeniesieniem

rt*r8lwD? -/"i %7 rckJprZeZ Cyrkovv? do Sądu GL. Wileń. tenże Sąd wyrokiem 12 jnlii rokit
idącego uastałym, utwierdził postanowienie Gro­
du lecz tylko do celu uzyskania prawney kon- 
wikcyi na Konopkach pozwać ich po raź trze­
ci nakazał, za którym zapozwaniem albo osta­
teczną koridemńatę lub też wyrok oczewisty, je­
śliby stawali zapisać dozwolił: w stosunek prze­
to uastałych rezolucyi źałca pozywa i p r o j j  na- 
kazani^Konopkom opłacenia win niestannych 
i skassuwania aresztu Antoniego Konopki nie­
prawnie założonego, doliczenia na obżał. Cyp­
kowey procentów, i sadzenia na pozwanych ko- 
śztow prawnych.

1829 julii 23 dnia Woźny świadczę, jakó 
pozwu tego zgodne kopije, w sprawie W . Julii 
z Narkiewiczow Konopkowey,Adwokatów. Sub­
set!. W ileń. jeduę W  W . Józefo wi i W iktoro­
wi Konopkom; nie mającym osiadłośoi przybi­
łem do drzwi sądowych Grodz. Wileń., drug^ 
Star. Cypce Hirszowey Szmuyłowey Kupcowey 
2giey Gildy; oczewisto w ręce W dotau własnym 
w mieścia W ilnie podałem i b rozprawie przed 
Sądem Grodź. W ileń. na kadencyą septembrową 
uwiadomiłem;

Woźny Sądu £ieni. P ttu  Wiień, Antoni 
Siewruk;

Rokti i 829 miesiąca julii a5 dnia. Piized 
Aktami Ziemskiemi P ttu  Wileńskiego Stawa- 
jąc osobiście Woźny wgórzb wyrażony relacyh- 
uinieyszego pozwu urzędówie zeznał.

Świadczę Jan Zienkowicz Regent i KawaleK
Drukować pozwolono. W ilno  1829 r. d. 25° 

lipca Cenzor Jan Barkmann.

f P  e ź w a ń i e.
i  Śądt Ziemski powiatu Nowogródzkiego 

wzywa szukających swobody Kałnsowskich, dd 
wysłuchania Dekretu oczewistego , w dzielb 
ślcdżtwierinym, o ichswąbodę, igo augusta 182B 
roku z Komitetem Seminłiriów Diećezyi W ileńs 
8kiey zapadłego.

Sędzia Wereszczaka.
Regent Felix Górski;

p o  7' a z  3ci
tenryi i zawarcia ‘aktu małieńskiegó, itióry pfiżgjl 
zdrady i podeyścia wyzuwając mnie z funduszów) 
'ziemnych w fwcrskiey i Ęahlzkiey GuWtlUi&ti



leż-ąćych , również summownych 200,000 rubli 
assygn. za  obligami mnie należnych, celem zby- 
tniey dążności jego na moją sytuacyą , daje mu 
pow ód czynić ostrzeżenie w  K ury er ze Litewskim , 
abym■ m ojef szczątków własności, pozostałey od 
zdradney dążności P len ipotenta , to jest: kam ieni­
cy  i dworków za  Ostrą B ram ą p o d  Numerami 1289 
i  1 ,290, w  mieście W iln ie  położonych i  p rzeze  
m nie za  moje w łasne p ien iądze nabytych , niko­
mu na wieczność nie w ybyw ala. Lecz, jak  za w a r­
ty  akt m ałżeński, ju ż  w  swych skutkach ustał, tak 
wszelkie stosunki zdradą  i  podejściem  b. P len i-  
poten la  mojego Xawerego Packiew icza  na innie 
wymożonych dokumentów nikczem nych , nic nie-  
znaczących i protestowanych, żadney nie zaw iera­
ją. w  sobie treści, do mojcy reszty własności, le- 
zącey w  m ieście W iln ie , ani żadnych innych f u n ­
duszów; w ięc postępki wyrażonego P lenipotenta  
opowiedziawszy Szanowney Publiczności mojem  
oświadczeniem, zdrady i podeyścia tegoż na krzyw ­
dę moją na mnie wymożone , ponaw iam  dopiero 
z  wyznaniem  nayistolnieyszey p ra w d y ;  że K uw e­

t y  P ackiew icz do mojey kamienicy i  dworków ża ­
dney prelen syi rościć nie może, mimo w szelką je ­
go usilność na móy fu n dusz. B owiem  one bezpo­
średnie do mnie, jako rzeczy wisi'ey aktorki n a leżą; 
jakow ą kamienicę i dworki mam zam iar i  p r a ­
wo wyprzedać. D at 1829 r. jn l i i  9 d. Tę od­
pow iedź d la  niemożności poruczam  do podatna w 
A kta Sądowe i rozpisania się w imieniu mojem  
Szlachcicowi Kazim iepzow i J1 ia łaszew iczow i.

A lexan dra  z Dąbrowskich W erowkinowa P re ­
zydentowa.

Roku tysiąc ośrnset dwudziestego dziew ią te­
go m iesiąca ju l i i  dziew iątego dnia. P rzed  Są­
dem Grodzkim P lu  JKileńskiego, obecnie -stawając 
W J P . K azim ierz B iciłaszcwicz ninieyszą odpo­
w iedz na ostrzeżenie pow stą łey eorundem na p o ­
daną prośbę rezolucyi do protokułu w pisać p o d a ł  
i  w  onym własnoręcznie rozpisał się.

Świadczę Regent Onufry Uore leński.
Drukować pozwolono , tSUno 1829 r. Jipca 

16 dnia. Cenzor Jan Bdrkmann.
Czytałem  Józef Adam owicz.

/W ia d o m o ś ć  o p ro d u k ta c h  ży w n o śc i n a ta tg a c lM  Taxa wedle jakiey naleły prze
p rze d a w a n y c h , i  o ta x ie ,p o  ja k ie y  n a le ż y  p r z e d a w a ć w- rozmaitą, żywność

rj7</ »c c c * ’ Ti/T' H ’ ilnie od u. 18 ras ca i u lii 1820W J F ń n ie  m z e y  w y r a ż o n ą  zy w n o sc , w  R a d z ie  ^ a - j roku dzied 2& t £ »mie • J
s ta  P r  iln a  sp o rzą d zo n a .

Wyjaśnienie za jaką cenę w W i l ­
nie na targach w przeszłym tygo­
dniu przedawały się wszelkie pro- 
dukta i wiktuały hurtem.

B eczka  litew ska mająca iv sobie
g a rcy  litew skich  i 44 .

r, . ■ fSuchegoZyta ozimego. { SnrnJ L

Siemienia 

Krup .

Pszenicy .
Jęczmienia 
Owsa . . 
Gryki 
Grochu . 
Bobu . .

(Surowego  
(Ozimy 
(Jarey . .

(Lnianego , . ,
(Konopnego . . .
(Jęczmiennych
3 O wsianych . . .

n (Gryczanych . .
P ud R ossyysk i m ający fu n tó w  L i '

tewskich 4 z i  pó ł.
Łoju wołowego f Surowego . .

i baraniego ( Topionego v
Miodu przaśnego tłuczonego z wos.
W osku topionego niebielonego

białych .
żółtych ,

t . ibł. przywoźŁojowych } 1 J
Świec <

W oskowych

I tu robionych 
[Lnu . .
[Pięki . .Włókna towarnego

( Muroźnego
Siana (  Błotnego  .......................
c ( wiązaney pud . . . .

omy  ̂ tartey wóz jednokonny . 
Faska 6-garcowa masła dobrego 
Soli kuchenney beczka garcy lit. £8 
Bka gar. lit. 4o iv sobie zawierająca
Piw a pospolitego |  Lekkiego

Ptastwa domowego] 
po (tarza .

Ptastwa dzikiego 
po parze .
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Indyków . 
Kur . . .
Gęsi . . f
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Chleba pod cyfrą i Nrem Piekarza 
Razowegc (z wyczayne.

Bułka .
Żytniego I Pytlowego

Pszennego pytlowego
| Bu 
{Bu
Jbu

Mąki pszenney pytlo.
ar:________  i .  * i

B u ł k a  
B uł k a  
Bułka  
B u łk a  

łka  
łka

ką do funta jednego miękisiu, je
dney ćwierci funta rury nay
przednieyszego............................
średniego.......................................

Ozor wołowy świeży jeden . .
Głowa, nogi, płuc*, flaki . . .

c> . (Świeżey . .M oninyz.,,  , J• ' (Wędzoney
(Świeżego . .
(Wędzonego .

Podbrzusia, schaby i szyn.
Głowizny i nóg.
W.-jtrobyjScrco i kiszki ogółem

Masła ś w i e ż e g o ............................
Soli kuchenney

Mięsa JSadła

Świec

Krup

I W oskowych (żó łiych  !
Ir • u (Przywoź.I Łojowych . | Mi/ y8C0W.

Jęczmień- (Dartych , 
nych . (Tłuczonych  

Owsianych czystych

[Gryczanych { ^ o b n y c h

Piwa pospolitego {oab titfw ego '  
Wódki Kr a jo we y żytniey czystej 

próby garniec ............................
ISzczupa ko, o k u nia, ] ? '  

Ryby ’ węgorza sztuk ( m ałv '
żywey (eszCira j jn .

nych sztuk

(mały. 
wielk. 
średn. 
mały.

/ jnaywięk. kopa
, . (S ieiawy{średniey ditto

I l e  i matey . ditto
żywey y-yyszeikiey inncy drob .i styn

^Zowiącey się molawką.
-Piotr A eitd cy  B . A l. IV.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 89.
r r i l n o  d n ia  2 6  L ip c a  v. 1820 ro k u .

P o  d  r  a  d  y .
2 Rząd Gubernialny L itew sko  Grodzień­

ski ogłasza, iż ua wybudowanie w mieście Sło- 
toimie 2ch stajeń, d la  pomieszczenia w każdey 
po 100 kawaleryyskich k o n i ;  postanowiono w  
Grodzieńskiey Izbie Skarbow ey  odbydź, nowe 
targi w  dniach 19, 20 i 21 następującego a u ­
gusta, na  ten  targ  wzywają się życzący z nale- 
żyteitoi praw nem i ewikcyam i na wyż wyrażone 
term iny; a to z przyczyny, iż jedna z tych sta­
jeń na sto koni oddana już na podrad; a w  miey- 
scu drugiey,stosownie do zapotrzebowania Zw ie­
rzchności woyskowey, potrzebne są dwie stay- 
nie każda na  5o koni, i koszt na wybudowanie 
jednoy wyliczony jest 2841 rubli 651 kop. a 
na dw ie  5,683 r . 27^ kopiejek.

P u b lic zn a  przedaż,.
2 Od Litew sko - W ileńskiego Rządn Gu- 

bernialnego ogłasza s ię : na uzyskanie należącey 
od  żydówki D w ery  Mowszowey Szpicowey, za 
k on trabandue  tow ary  do skarbu peny , wszy­
stkiego 5,og7 rubli 25 |  kop. ass3Tgu., wystawio­
ny  został na publiczną przedaż dom jey w po­
wiecie Telszewskim w  miasteczku K retyndze  
zna jdu jący  s ię ,  o taxow any  210 rub li  assygn.j 
d la  przedaży którego naznaczone nauowo t e r ­
miny. Pierwszy dnia ig , 2gi 21, 5ci ostateczny 
23 następującego miesiąca augusta. Azatera ży­
czący kupić dom pomieuiony raczą  stawić się 
do tego R ządu  d la  targów , na term iny wyzey 
Wymienione. Dnia 22 julii 1829 r °ku.

Assessor Józef Szulc.
S e k re ta rz  Jamont.
N aczeln ik  stołu Rom uald Czarnocki.

2 Od W ileńskiego  Rządu Gnbernialnego 
ogłasza się. N a  zaspokojenie przysądzonych w y ­
rokiem  Rządzącego Senatu na żydzie Leybie J a -  
delowiczu na rzecz Skarbu , za przedaż kon tra -  
bandych tow arow  peunych pieniędzy, 43,291 r u ­
bli i 4g kop. assygn., Rząd ten  postanowił przę­
dąc z publicznych targów  dam ek w  mieście 
W iln ie ,  na ulicy Szpitalney, pod N .  345 po ło ­
żony, w  połowie tylko do tego Judelow icza na­
leżący  , przynoszący z tey części rocznego do­
chodu 8 rnb. 5 kop. sr.; azatem chcący kupić 
po łow ę takow ego domu. ażeby się jawili do te­
go Rządu d la  targów na term iny  w  dniach: iszym 
26go, a 2gim 28 nadchodzącego miesiąca augu­
sta , 5oi zaś ostateczny we 3 rzy miesiące od dnia  
pierwszego w ydrukow ania , k tóre  pierw iey n a ­
stąpi w  St. Petersbursk ich  lub Moskiewskich 
Gazetach. Dnia 20 julii *829 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekre ta rz  Jam ont.
Kollegialny Sekretarz  Purzycki.

2 Od Litew sko-W ileńskiego  R ządu G uber-  
nialuego. N a uzyskanie dopuszczoney niedoim- 
ki, 16 j o  rubli  5o kop. srebrem, przez byłych 
dzierżaw ców  od 1 ap ry la  i826go roku , krob» 
kowego w  mieście W iln ie  od rzezi na  koszer 
p tastw a poboru , prze* żydów Szloraę Jochel- 
Sona i H ercyka  Isersona, wystawiony na publi-

i

czną przedaż dany przez nich na to zdarzeniu 
w  ew ikcy i,  dom m urow any dw upię trow y Jo -  
chelsona w  mieście W iln ie  pod N- 456 poło­
żony, otaxow any 8629 rubli 4 o kop. assygna- 
oyami; d la  przedaży którego naznaczone są t e r ­
miny, w  dniach, iszy tZ'jgo, drugi 2950 przysz­
łego augusta, a trzeci ostateczny w e  trzy mie­
siące od dnia  ostatniego wydrukowania  w S a n k t -  
petersburskieh i Moskiewskich gazetach. Dnia 
25 julii 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
S ekre ta rz  Jam ont.

S ą d y  E x d y w iz o r  s k ie .

2 S ą d  T axa torsko -E xdyw izorsk i p r ze z  Rern- 
rnissę Są d u  Głownego Grodzieńskiego 2go D epar­
tam entu , na  usatysfakeyohowanie w ierzycie li ze­
szłego A dam a B ern a rd a  i  zyjącey A n n y  z W o -  

łodkowiczów O buchowiczów , Sędziney Z iem . M o-  
zyrskiey przeznaczony , spełn ia jąc Ukaz tegoż S ą ­
d u  Głównego Grodzieńskiego  2go D epartam entu ,  

dattny  28 m aja teraźnieyszego  1829 roku za  N . 
1,0 2 5 tem u Sądow i dany. Z a w ia d a m ia  kr edyto­
rów i  pretensorów  , iż w  term in ie z  obwieszcze­
n ia  cztero-niedzielnego wypadającym-, to jest-, dn ia  
15 ju l i i  teraźnieyszego roku do m ajętności B u r -  
dykowszczyzny w  komplecie zebra ł się; i  do kon- 
tynuacyi w  tym  ostatecznym zjeździe dzieła  roz­
biorowego p rzys tą p ił;  ażeby w ięc c iż kr edytor owie 
i  pretensorow ie z  w łasnem i dopominkam i i dowo­
dam i one w sp ie ra ją cem i, do tegoż Są d u  w  nay-  
prędszym  czasie  ,  nie narażając massę kredalną  
na znacznieysze koszta p rzych o d zili , p rze z  n iniey— 
szą aw izacyą  w zyw a; £e oraz na pretensye n ie-  
staw ających  ,  i  dopominkow w łasnych nieprodu— 
kujących kredytorów  stosownie do D ekretu  B e -  
missyynego A m m isya  zapisaną będzie ostrzega. 
D at  17 j u l i i  1829 roku B urdykow szezyzna.

IV incen ty P ołubiński P rezydu jący E xd yw izo r .

Nikodem  ^Kiersnowski E xd yw izo r.
Tomasz Z o łą d ź P isarz Z iem .M iń . E xd yw izo r .

2  1829 lipCa 18 dnia , S ą d  Z iem ski Trocki 
w  zbiegu w ierzycielów  i pretensorów do f u n d u ­
szu  Sędziego Granicznego P tu  Trockiego Józefa  
Siekluckiego, znaydując potrzebę przeznaczenia  ta -  
x y  i  e x d yw izy i m ajątku jego  Z a leszczyzny w  Tro­
ckim  Pow iecie położonego ,  R em m issą  dn ia  1 5 te­
raźnieyszego lipca postanowioną  ,  n a  w szystkich  
stawajacych i  niestaw ających kredytorach i  na  de­
bitor ze komportacyę na  dzień  1 septem bra idące­
go roku przeznaczy ł, akta z  possesoram i Z a leszczy­
zny  na  dzień  16 M r a tegoż roku determ inow ał ,  

i  na rozbiór ostateczny spraw y term in  dnia  2  

X b r a  idącego roku w  Sądzie  E xdyw izorskim  w  
mieście Trokach exystow ac m ającym  zakreślił; a -  
żeby w ięc w szyscy interessow ani o takowey R em is-  
sie byli po in form ow anem i) n in iey szą aw izacyą d la  
trzykrotnego ogłoszenia w K uryerze L itew skim  za­
m ieszcza.

J o ze f K uczew ski Z iem . Trocki i  E x d y w izy i  
Prezes i  K aw aler.

Franciszek K leczkowski S . Z .  P . Trockiego .

TFładysław  Syruó Sędzia  Z iem . Trocki.
Z iem ski Trocki R egen t TViktory Szachno.



O g ł ó s  z e n i t
P  o d  r a d  y.

5 Zwoli P ana  Głównodowodzącego Iszą 
A r m ią , Jenera ła  M arszałka P o ln e g o , Hrabi 
Sakena , J en era ł  In tenden t  Armii ninieyszem 
ogłasza, iż na dostawę prow iantu , a w n iek tó ­
rych  punktach  owsa , do Dyneburga zaś i sło­
my, ł>|dą odbywać się targ i w  Izbach skarbo­
w ych  tychże g u b e rn i i , gdzie woyska są rozło­
żone , mianowicie : K u r ła n d z k ie y , prócz pun ­
k tu  IłukszŁańskiego , Inflantskiey , Kałużkiey, 
Pskow skiey , Czernihowskiey, Kijowskiey, W o -  
łyńskiey i Mińskiey ,• prócz Bobruyska , Rze­
czycy, Ło jow a i D r u i ,  podług osobnego stanu 
w  tych guberniach przemysłów zbożowych, na 
po trzebę  całego r o k u ,  to jest: od igo stycznia 
a83o do igo  stycznia i 8 3 i  roku; a d la  Rygi, 
DynamuOdy i N itaw y z półroczną prócz tego 
ilością ; do Bobruyskd zaś j Rzeczycy i Łojo­
w a  iia potrzebę od igo  czerwcu i83o  do igo 
czerw ca i 8 3 i  ro k u ;  w  "Witebskiey do  p u n k ­
tó w  lądow ych od igo styczuia i83o  do igó 
stycznia i 8 3 i  r o k u ;  naddzwińskie zaś jako- 
to: do W ieliźa , Suraża ,W itebska,Połocka, Dryzy,  
K res ław ka  i D yneburg , i także K urłandzkiey  
gubernii  Iłukszty  i Mińskiey D rui od igo juiii 
i8 3 o  do igo julii i 8 3 i  roku  ; Smoleńskiey 
rid potrzeby tey gubernii od igo stycznia i83o  
dó  igo  stycznia i 8 3 i  r o k u ;  i pomiecionych 
n ad  dźwińskich pun k tó w  gubernii W itebskiey, I- 
łukszty  K urłandzk iey , i D ru i  Mińskiey guber-  
aiy ; Mohilewskiey do p u n k tó w  lądowych na 
ca ły  i85o  rok; do przylegających zaś do wodricy 
icommunikaeyi, jakoto: Mohilewa, Szkłowa, By- 
chow a, Rohaczewa, Nowey Bielicy iCzerykow a 
od  igo lipca i83o do igo lipca i 8 5 i  rokd , w o ­
dnym spław em ; Wdodzimierskiey do pnn k to w  
lądow ych: Pokrow ; Kirżacz, A lexandrow , Ju r-  
jew  polski, i P ieresław l Zaleski od igo  s ty ­
cznia i83o , do igó stycznia i 3 3 1 roku, dalsze 
saś, przyległe do w odney koratnunikacyi od igO 
lipcą i2 5 o  do i l ipca i 8 3 i  r o k u :  W oronoz- 
skiey, T am how sk iey , Po łtaw sk iey , Słobodzkd- 
Ukraińskiey, Tulskiey, Rjazańskiey, Orłowskiey, 
K nrsk iey  i W ileńskiey, od igo stycznia do igo 
październ ika  i85o  r o k u ,  to je s t :  na dziewięd 
miesięcy.

N adtó  uskutecznione będą  targ i w  Tam - 
bowskiey Izbie skarbow oy , W łodzimierskiey 
gnbernii do magazynów przyległych wodnym  
kommunikacyom, na potrzebę od igo lipca i8 3 o  
do  igo  lipca i 8 3 i  roku  , i także w  K ijow­
skiey Izbie skarbow ey  na dostawę wodnym 
sp ław em  prow ian tu  do pjagazynow Mohilew­
skiey i Mińskiey guberniy ua potrzebę jak  po- 
w yżey wyrażono.

Targ i naznaczają się w  jesieni teraźniey- 
sżegd a 8 jzgi roku  w e wszystkich Izbach sk a r­
bow ych \y jednym czasie j a k ,  na mieyscową 
p o t rz e b ę ; tak  w  niektórych i do magazynów 
innych guberniy, w  tak i  sposob:

Pierwszego oddziału : targi października 
7 , 8  i g; przetargi października 1 0 , i i  i i 4  

w  Izbach skarbowych gnbernii Woróneżskiey; 
Po łtaw sk iey  , Słobodzko-Ukrairiskiey , W o ły ń -  
skiey i Tambowskiey;

Drugiego oddziału: targi ok tobra  i 4 , i  i5  
1 6 , przetargi ok tobra  1 7 , 1 8  i 2 1 , Pskowskiey, 
Tulskiey , Orłowskiey , Knrskiey , Kałużskiey, 
Rjazańskiey, Smoleńskiey i W łodzimierskiey.

? p o  r a z  5ci
Trzeciego oddźiału:  targi  n o w e m l n a  4 ,  5 

i 6 ,  p rz e ta rg i  n o w e m b r a  7 , 8 i 11, w K u r -  
land zk ie y ,  Inf lantskiey,  Czernic l iowskiey , W i -  
leriskiey, Mińskiey,  W i t e b s k i e y ,  M ohi lew sk iey  
i Ki jowskiey.

N a  t e  t e r m in y  w z y w ają  się życzący n a  
t argi  z p r a w n e r r i  ew ik eyam i  w- proporcyi  rnie- 
sięczney d o s t aw y  zapasów w pią tey części ea -  
łegd  p o d r a d u  , a na  zabezpieczenie  z a d a t k ó w  
osobno,  p ró cz  dos ta rc zeń  od Zg romadzeń  d w o -  
rzansk ieb , k tóro  pozostają na  Samoy ufności.'  
"Wiadomości o po t r ze bn ey  ilości w każdey  gu ­
b e r n i i  b ę d ą  rozes łane  do Izb sk a rb o w y ch  w  
swo im czasie i publ icznie w  nich  o d kry te ,  r a ­
zem ze szczególnemi  k o n dyryam i  i dalszemi  
p r a w i d ł a m i ,  na  Osnowie k tóryoh mają się o d ­
b y w a ć  dostarczenia .  Mias teczko Szk ło w  dn ia  
12 julii  i 8 g g  roku .

Jenerał Intendent IsZey Armii Jenerał P o- 
rucznik A rlylleryi Pirohof.

5 Depar tament  Prowiantsk i  Ministeryum W o ­
jennego Ogłasza , iż na dostarczenie prowiantu  
i owsa; na ut rzymanie w przyszłym i 8 3 o ro ku ,  
osiedlonych w Guberniach  Bhersońskiey i E k a -  
teryno s ław skiey  woysk , i innych znaydujących 
się w ok rę gu  tegoż osiedlenia ; przeznaczają się 
w Izbach ska rbow ych  Ki jowskiey i Chersońsk icy 
targi ,  w miesiącu styczniu przyszłego l 8 3 o r o k u ,  
w  dniach i 4 , 17 i 20 i na p rzeta rg  w dniach 22,  
23 i 24 , tegoż stycznia.

I lość żas prowiantu  i owsa j 1 warunki ,  na 
osnowie k tó ry ch  ma się odbywać ich dostarc2ónie 
ogłoszone będą przy targach.

Na oznaczone wyżey  t e rm in y  wzywają się 
życzący z ewikeyami ,  oznaczonemi przez ukaży i4  
czerwca 1817 i i g  l ipca 1818 ro ku ,  względem 
dostarczeń do1 skarbu w ódk i  i na zabezpieczenie 
zadatków osobno;

Tymczasem Uprzednio P rowian tsk i  Depar ta­
m en t  ogłasza , le żostawujo się życzącym do 
wol i podjąć się dostarczenia,  w takiey  ilością W ja- 
k iey  kto sam zechce  i zabezpieczy rze te lność  
oney prawneini  ewikeyami  ; że opłata p ieniędzy 
Czynioną będzie akuratnio w terminach podług 
umów,  bez naymnieyszego zatrzymywania i p r z e ­
włoki  i źe p rz y  p r z y y m o w aniu dostarczanych p r o ­
duktów  przestrzegana będzie nayścisleysza Spra­
wiedliwość i żadne niebędą miały niieysća, nie 
ty lko  uciski,  lecz  i naymnieysze p różne żwłóki ;

Naczelnik Oddziału Bielajew.
Naczelnik  stołu Nik on o wic z'.-

5 Prowiantsk i  Depar tament  W ojennego  Mi­
nisteryum ogłasza; że na dostarczenie prowiantu 
na u trzymanie w  przyszłyrii i 8 5 o r oku  r e z e r -  
wovYych i innych woysk , znaydujących się 
w  Obwodzie Bessarabskini i w Gube rn iach  : K a ­
ni ieni ecko-Podolsk iey ,K i jowsk iey  i Chersońskiey;  
iiie wchodzących do składu osiedlonych w o y s k C h e r -  
sońskiego! oddziałp;  naznaczają się w Skarbow ych 
Izbach tych  Gub ern iy  i E x p e d y c y y  targi W sty­
czniu miesiącu następnego i 8 3 o r o k u f dnia i 4 ,
17 i 20, i na pr zet arg  dni 22,  23 i a4 tegoż 
stydżnia.

I lość zaś prowiantu  i ^ a i ' n n k i ; ńa osnowie 
k tó ry ch  ma się odbywać dostarczehie  jego* ob- 
jawiohe będą w czasie targów.

Na wyżey wspomńionC terminy wżywają się



życzący * załogami , oznacżortemi w ukazach i 4 
junii 1817 i 19 julii 1818 rokit, względem do ­
staw do skarbu wódki  , i na zabezpieczenie za­
datków osobno.

Tymczasem poprzednicżo Prowiantski  De­
par tament  obwieszcza,  źe zostawiije się do woli ży­
czących podjąć się dostarczenia w takiey  ilości; 
w jakiey kto Sam zażąda ; i zabezpieczyć aku- 
żatność jey prawnemi e w ik c y a m i ,  że opłata 
p ieniędzy czyniona będzie ściśle w terminach po­
dług utnow beż fiaynitiieysZego zatrzymania i p r z e ­
włoki ,  i źe w czasie przyymowania  dostarczają­
c y c h  się produktów,  zachowywana będzie ścisła 
Sprawiedliwość , i źe zgoła nie będą miały miey- 
Sca nietylkO tiCiski, ale 1 ńaymnieySze Zwłóćzeniei

Naczelnik  Oddziału Bielajew;
Naczelnik  Stołii Nikorowicz;

5 Prow iantsk i Departament W ojennego  
Ministeryum ogłasza, źe stosownie do  rozporzą­
dzenia ŻWierzohuościj na dostarczenie prow ian­
tu  i owsa na utrzymanie w  następnym 1800 
roku Osiedlonych W SIObodzko-UkrAińskiey Gu- 
befn ii  woysk i innych znaydnjących się w  0- 
kręgu tego osiedlenia* takoż Charkowskiego ba-5 
talionu weWnętrzney straży z Zandarmską kom- 
biendą i dla liiektóryoh pow iatow ych  in w a li-  
dnych komend, naznaczają się w S łobodzko-U -  
kraińhkiey Skarbow ey Izbie targi W drliach na­
stępującego UoWembra 1, 4 i y , na przetarg dni 
u ,  i 4  i i5  tegoż nowembra;

Ilość zaś prow iantu  i owsa i w afunk i,  na  
Osnowie których ma się odbyw ać ich dostarcze­
nie, objawiono będą prZy targach;

N a wyżey wymienione term iny Wzywają 
6ię życZący do ta r g ó w  t  ewikcyami; ozuaczone- 
mi w u kazach  t 4 czerwća 1817 i . Ig  lipca 1818 
łoka^ względem dostarczeń do S ka rbu  wódki, 
k na zab ezp ieczen ie  zadatków osobno.

Tymczasem poprzednicżo prowiantski D e-  
• fiartameut obwieszcza, że zostawuje się do wo­

li życzących przyjąć na siebiO dostaw ę p to d u -  
kto w, ile kto będzie mógł w miarę jego ew ik -  
cyi; że op łata  pieniędzy czyińoua będzie aku-  
fattiie w terminach , podług um ow * beż naV- 
thnieyszego zatrzymania i przewłoki} że w  cza­
sie prżyynloWauia dostarczających się produ­
k tów  zachow yw ana będzie ścisła spraWiedli- 
"Wość; i że zgoła nie będą miały mieysca nie tyl­
ko uciski, ale i naymuieysz.e daremno zwlekania;

N acżeln  k Oddziału Bielajew;
Naczelnik Stołu Zacharów;

O ś w i a c i b ż ó r t i ó .
5 tłeprOcess wespół  z solennym żaźale* 

biech się imieniem JU. Xięoia Józefa Giedroy^ 
bia Biskupa Źmndzkiego K aw alefa  wielu o rd e ­
rów czyni się przeciw ko JCJO. Janow i b. Gu­
berni! L ilsko  W ileriskiey M arszałkowi Kawa* 
larowi j Antoniemu b. Podkomorzemu W ileU - 
8kiemu Xl tżętom Giedroyciom, snkcessorom ś; 
P< JO. Xięcia Ignacego Giedrdycia Koadjuto- 
‘’a Zmudz. Biskupa Kassyyskiegó i Kawalera*
* okoliczności n a s tę p n e j  ś. p; Xiąże Igriacy 
G iedro yć ,  zostaWszy koadjutorenl oświadczają-* 
e°go się ze szczórey przychylności i Z6 Wzglę­
dów do wdżięcżilości obowiązujące Zjednał w y ­
b ie l e n ie  doczesnordożywotnie na Części mają- 
'ó w  Biskupstwa Zmudz. a szczególnie P oszw y-  

a attyauacyą K ruki v r  lipitskinfy i Berna­

tów  w TelszCwskim powiatach położ óńych. Pćt 
długiem niebezkorzystuem w ładan ia  pomieuio- 
n y d i  m ajątków  gdy śmiefć ś. p. Xięcia Igna­
cego K oadjutora  Zmudz. i Biskupa Kassyyskie­
gO w stolicy zostającego, z tego św iata  do w ie­
czności powołała, nie bez boleśnego żalu , tę  
smutną wiadomość odebrawszy oświadczający 
się, nie mając przyczyn exekutnego interesso- 
wanićt się do pozostałego fnhduszU ruchomego 
w  fo lw arkach docześnie i dożywotnie od ma­
ją tku  ogólnego Biskupstwu Zmudzkiegó w y ­
dzielonych naydnjącego się, do sukcessorów 
Braci rodzonych , X iążąt Marszałka i P o d k o ­
morzego Giedroyciow * należącego. Nie z po -  
winnego obowiązku ale dobrym życzeniem po­
wodując sięf nayspieszniey shkeessorow u w ia ­
domił, i w  koley, kiedy J W .  Xiądz Biskup P a ­
włowski przy korrespondeUcyi swojey * tes ta­
m entowych punk tów  term inkę  i regestr w y d a t ­
ków^ pogrzebowych w  stolicy po śmierci ś. p* 
Xięcia K oadju tora  poniesiouych przysłał; te p i­
sma i okolicznością uw ażając  oświadczający się 
do  siebie nienależne  ̂ o przyjęciu takowych* 
oraz O odebranie pozostałego funduszu po X ię- 
ciu Koadjutorze ze słusznym żądaniem uwolnię-* 
n ia  od konserw y nieżyczoney ani obowiązadey 
cudzey ruchomości, W fo lw arkach  z da tą  śmier­
ci XifCia Koadjutora do oświadczającego się 
wróconych lokow aney ' natychmiast do  B raci 
snkcessorow X iążą t  Giedroyciow listoWue i  
u rzędow e uwiadomienie uczynił. Po  ćżem w p ra ­
wdzie X iążę Ja n  Marszałek B ra t  sukcessor Ze­
szłego koadjutora  i Józef Xiąże Assesor SądoW 
Głównych synowiec, GiedroycioWie do Oświad- 
óżająćego się p rz y b y l i ; lecz nie pożnańa jest 
i dziś m y ś l , że sukcessorowio pomieniónyoh 
pism pfzez J W .  Biskupa Paw łow skiego  Ze sto­
licy przysłanych, ani też ruchomości snkoessem 
do siebie należuey, pod wiedzą i rząd własny 
przyjąć, iT o lw a tk i  z bezpotrzebuego zajęcia o b ­
cą ruchomością Oswobodzić, nie raczyli; ta  o-> 
koliczność pow odow ała  oświadczającego się, po 
zlcikoWaniu urzędowóm pism nietaZ Wzmienio- 
faych X ięcia  koadjutora tyczących się, w  Kaft- 
cellaryi Ziemskiey P t tu  Telszewskiego ,- uczys 
nić w Sądzie Ziemskim Telszewskim p ro te s ta -  
cyą * i o zaawizowanie w Gazetach K u ry e ra  
L itew skiego postarać się; BezprzyczynUie oka* 
Żują się n ieukonteutow ani snkcessórowie bra-* 
ta  ś- p; X ięcia  Koadjutord do oświadczającego 
się w niczem nie obwinionego. Oświadczeniem  
roku terażnieyszego junii 24 dnia  w  Śądzid 
Żiemskim W ileńskim  ak tykow anym  1 pfZez Ga­
zety publikowanymi dotykając charak te ru  i bd- 
ńorUj nader n iespraw iedliw e stosuuki objawili 
a mianowicie , że im spóźniona sprzeczba i 
p ryw atna  Wiadomość o śmierci B ra ta  X ieeia  
Koadjutora; że  ̂ w  Olsiadach u oświadczającego 
się* tylko jakoby przez zesżłego ich b ra ta  X ię -  
oia K oadju to ra  te rm inka  tes tam entu  przygoto­
w ana a ta  tylko do przeczytania była okazana* 
że ty lko  słównie O długach i pozostałym fun­
duszu pO zeszłym bracie Biskupie objawiono* 
że takie pojaśnienie niedostateczne i opóźnione 
daw aćby powinno powod do czynienia prawćm* 
tem  batdziey nattsztę* że po zgonie b ra ta  beZ 
ich wiadomości zaszły W dobrach pozostałych 
niektóre rozrządzenia; thóże na krzyw dę suk* 
Cessorow', a przeto nie dotykając się do żadfley 
pozostałości po bracie ż prawa przynależący.



io  całey sukcessyi na uspokojenie rzetelnych 
wierzycieli zrzekają się. Te szczegóły wypisa­
ne i do osoby żalącego sif nienkontentowanie 
obrócone , są dziełem u nieintereśsowuey pu­
bliczności samo przez się łatwem do uznania 
niewinnbści żalącego się Xięcia Biskupa. Bo 
naypierw oświadczający s ię , ile rychło uwia­
domiony o śmierci Xięcia Koadjutora, tyle spie­
sznie będąc bez żadnych pobudek z w łó k i , u- 
wiadomił onego sukcessorów, a nie dotykając 
się przed i dotąd do żadnych rządów do po­
zostałości funduszów zeszłego Koadjutora, żalą­
cy s:ę przychylnie myśląc odbior takowych po- 
zostałośeiow sukcessorom rekomendował. Jeże­
li prestimonium Krukinowskie prelatury archi­
diakonii Xiędzu Prałatowi Śmigielskiemu za 
NaywyŹ9r.em potwierdzeniem oddane zostało, 
i jeżeli na resztę żalący się częste odbiera ra- 
porla, że w majątkach przez ś. p. Xięcia Ko­
adjutora doeześnic dożywotnie włacjanych, mie­
szkance z rozmaitych szczegółów potrzebują 
zapomog czynienia i szukania środkow do po­
praw y bytu i stanu mieszkańców, jest to wszy­
stko rozrządzeniem na wymówkę niezasługeją- 
cym. Żalący się jawnie okazał, iż nie jest po ­
budką do wyrzekania się przez braci sukces­
syi pozostałości ś. p. Xięcia Koadjutora , lecz 
racya ciężarów, jeżeli nieprzewyższających sa­
rną gukcessyyną pozostałość, a ztąd zawiedzio­
na nadzieja widoków sukcessyynych; która nie­
słusznie dała pobudkę sukcessorom wypisywa­
nia racyów na oświadczeniu w  Nrze 77 Gazet 
K uryera  Litewskiego publikowanym, ostro do ­
tykających osoby żalącego się. To dotknięcie 
niesprawiedliwe obcego charakteru żalący się 
zostawuje osądzeniu publiczności, a własnemu 
npamiętaniu się sukcessorow braci ś. p. Xięcia 
Koadjutora. W  ostatku przyczyna wielości 
długów Xięcia Koadjutora daj-ąc pobudkę wy­
rzeczenia się przez sukcessorów pozostałości, 
nie czyni żalącemu się władzy i pozoru obo­
wiązku rządzenia cudzą własnością, a tyle ob­
ciążą żalącego się, bezpotrzebną i nie obowią­
zaną konserwą obcey ruchomości. Z tych oko- 
licznościow nieprzyjemnych, gdy sukcessorowie 
do odbioru ruchomości po zeszłym Koadiuto­
rze nie przystępują, Żalący się zniewolony zo­
stał szukać juryzdyczney władzy, aby cała ru ­
chomość po zeszłym Xięciu Koadjutorze Gie- 
droycin, która napastnie w folwarkach docze- 
śnie władanych zostaje , była urzędownie zin- 
wentowaną, aby w uniknienin żalącego się od 
napaści, pod wiedzą i dozorem właściwey ju- 
ryzdykcyi zostawała , i dla tego aby podobne 
racye , jakie na oświadczeniu przez sukcesso­
row Xięcia Koadjutora zakreślone zostały, nie 
mogły posługiwTać do pobudek optycznych w y­
rzekania się sukcessyyucy pozostałości brata ze­
szłego Xięcia Ignacego K oadjutora; dla po- 
wszechney wiadbiności publicznie protestując 
się, po zapisaniu w aktach, to oświadczenie do 
Gazet Kuryera Litewskiego przesłać postana­
wia. A które podpisuje. Dan w Olsiadach 1829 
r.  julii dnia.

Plenipotent ogólnych iutoressow dobr Bi­
skupstwa Zmudz., Gubernski Sekretarz Igoa? 
cy Giełtowski.

Roku 1829 mea julii i 5 dnia. Po nasta- 
łey rezolucyi w Sądzie Ziem. P ttu  Telszew-

skiego na podaną prośbę przez szlach. lgnące-* 
go Giełtowskiego Gubernskiego Sekr. plenipo* 
teuta dóbr Biskupstwa Zm udz., któren stawa-* 
jąc obecnie przed aktami to oświadczenie do 
ak t p o d a ł , i za użyty ordynaryyny protokoło- 
wy papier 5o kop. m. na rzecz skarbu opłacił 
o czern się poświadcza.

Pisarz Ziemski Telszew. Ignacy Huszcza.
Regent Dowkont.

Dozwala się drukować, W ilno 1829 dnia 
19 lipca Cenz. Borowski.

Z b i e g .
5 Od Kurlandzkiego Gubernialnego Rządu

ninieyszem ogłasza się, ze zatrzymany w Powiecie 
Windawskim za niemienie świadectwa na piśmie 
Nice for Siemienow, którego przymioty, od urodze­
nia 42 fota., wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow, oczy 
szare, włosy czarne , nos zwyczayny} gęba wielka; 
na czynione mu pytania , zeznały ze jest włościani­
nem poddanym z Gubernii Moskiewskicy Powiatu 
Dmitrewskiego ze wsi Szabanowcy, nalezącey do 
wdowy Anny Aleociejewny Szabanowey) Sonaty, lecz 
dzieci nie ma, zkąd oddalił się przed 2ma laty, i 
na mocy N  a y  w y ż s z e g o  Ukazu pod 23 lute­
go 1823 roku wysłany 3 i  mpja tego roku z te­
go Rządu do Tobolskiego Prykazu o ssyłkowycji. 
Mitawa dnia 11 czerwca 1829 roku.

Sowietnik Ebelin.

P rzed a z domu.
3 Za końskim targiem na ulicy zwaney Kwa- 

szelna, jest do przedania dom pod N. 1202, z 0- 
ficyn ą  , kuchnią. , dwoma sklepami , z mieszka­
niem dla czeladzi i dalszem gospodarskiem za­
budowaniem, z obszernymfruktowym i kwiatowym,
Z murowaną o d w ó ch  p ię t i  a ch  altaną ogrodem w 
naylepszym stanie utrzymanym i wydającym owo­
ce nayprzednieyszego gatunku, oraz warzywnym  
ogrodem. Kloby zyczył weyść w umowę o naby­
cie takowego domu, raczy udać się do właścicie­
la w tymże domu mieszkającego, z którym widzieć 
się może codziennie od godziny 4 do 7 z południa. , 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

O s t r z e ż e n i e .
3 Za obligiem od JW . Marcina W ażyń- 

skiego Marszałka b. P t tu  Oszmiań. W . JX. Ce­
zaremu Kamieńskiemu, Opatowi Leszczyńskie­
mu wydanym, W W .  JP P . Eleutery, Adolf i 
Józef Kamieńscy, oprócz innych takowym obli­
giem na trzy części podzielili się, i dokumen­
tem w r. >828 augusta 16 dnia przyznanym 
potwierdzili, z których dwa bracia Adolf i J ó ­
zef Kamieńscy Cessyą w  roku teraźnieyszym 
poosobtio sporządzoną, na osobę niżey podpisa­
nego zrzekli się, i w akta ingrossowali; gdyby za 
tym interessowane osoby, mające stosunki preteu- 
syyne,jako po uczynioney satysfakcji nie do mnie, 
lecz do nich odnosić się. raczyły, ostrzegam: o- 
blig zaś od JW . Ważytiskiego nar ogólną sum­
mę od trzech braci należny w rgkn W . E lente- 
rego Kamieńskiego złożony znaydnje się; więo 
tenże co do schedy swojey, wybydź lub prze­
ląc jest mooen, o całość zaś z nikim układać sig 
nie może, niuieysze czynię ostrzeżenie.

Franciszek Markiewicz Porucz. b. W .  Pol* 
Dozwala się drukować. W ilno 1829 d* 

18 lipca. Cenzor L .  Borowski.
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W ilno  dnia 26 L ipca  o. s. 1829 roku.

Z b i e g i .
i 0(1 L itew sko-W ileńskicgo Gubernialne- 

go R ządu ogłasza się: wzięty  w  Gubernii Gro- 
dzieńskiey w powiecie Nowogródzkim, ze znay- 
dującą się przy nim odstawką, na imię towarzy­
sza ułańskiego pólku Michała W oysiata , ezło- 
Aviek stanu niewiadomego, wyznający naprzód na 
examinie, że go nazywają Janem W iszniewskim, 
gdzie się rodził nie wie, i tylko pamięta, ze bę ­
dąc jeszcze siedmioletnim chłopcem znaydował 
się w  miasteczku ZyTowicach, w szpitalu z ubo- 
giemi , potym z dwom a ślepemi ubogiemi, Ka­
rolem  i Maciejem, których nazwisk nie przy­
pomina , wyszedł i wodził ich po różnych 
mieyscach powiatu Słonimskiego i Pińskiego 
przez łat dziesięć , nakortiec opuściwszy ich 
poszedł do K rólew stw a Pruskiego , gdzie w  
mieście K rólew cu i jego okolicach zaymował się 
fozmaitemi robotami przez lą t  piętnaście, ztam- 
tąd  powróciwszy przebyw ał w powiecie W ile ń ­
skim w m ajątku Jaszunach, u  obywatela Baliń­
skiego la t  pięć, w Lidzkim  powiecie w  majątku 
Sokołowszczyznie oby watela Gzowskiego miesię­
cy sześć, w  majątku Lenceniszkach Barona Sa- 
kcna tyleż: w  Bolceniszkach u  obywatela P u d -  
kamara także tyle i po różnych mieyscach po­
w ia tu  Nowogródzkiego i Lidzkiego do czasu wzię­
cia pod straż ; że odebraną od niego odstawkę 
z Polskiego Ułańskiego półku otrzymał w  Kal- 
w ary i od znaydująccgo się tam na robocie nie- 
jakiegoś Alexandra z nazwiska niewiadomego, 
a potem, że go zowią aktualnie Karolem  Sawi­
ckim, a nie Janem  W iszniew skim , i że do pi­
łowania desek u wyżey rzeczonych obywateli 
by ł  naymowany przez podradczyka Afanasia P iu -  
cylejewa ; gdy po uczynionym śledztwie przez 
Niższe Ziemskie Sądy, W ileńsk i  i L idzki, tako- 
Wo jego wyznanie niesprawdziło się, więc na 
osnowie Ukazu Rządzącego Senatu 29 augusta 
1807, 11 ̂  października 1 0 1 7 , i 5 i lipca 1824 
roku  i N a  y w y ż e y  konfirmowaney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państw a, przez 
rezolucyą Rządu Gubcrńskiego 18 przeszłego 
stycznia nastałą, uznany za włóczęgę i wysła­
ny do Syberyi na zaludnienie ; o czem zechcą 
bydź uwiadomieni właściciele lub  gromada, do 
których ten  włóczęga należeć może. Przymio­
ty jego : wzrostu 2 arszyny 6 w ie rsz . , tw arzy  
podługowatey, czerwonawego ściąglego nosa, o- 
czu ciemno-szarych włosow na głowie światłych, 
Ha wąsach ryżawych , brodę goli , ucho lew e 
przek łu te , od urodzenia ma lat 48 , R e l ig i iR zym - 
sko-Katolickiey. Assesor Józef Szulc,

Sekretarz Jamont.

1 Od Litewsko-W ileńskicgo Guberniałne- 
go R ządu ogłasza się: dostawiony przez W ile ń ­
skiego Kom endanta, jako nie należący do w ie­
dzy wojenney Teodor Sawcljew, wyzńający na 
examinie, że jest rodem z Chersońskicy Guber- 
hii pow iatu  Tyraspolskiego, ze wsi Małojeszty, 
55 włościan obywatela Czystiokowa, u  którego z 
’Hałoletności znaydował się przy dworze na u- 
sbigach do 1816 roku, a w  tym roku nie wie, 
z jakiej okazyi przez wspomnionego obywatela 
° d d ą n y  nu usługi Naczelnikowi 8  Dyw izyi pie«

szey, Panu  Jenera ł-L ey tenan tow i Zassowi, kw a­
terującem u wówczas w  Gubernii Półtaw skiey 
w  mieście Lubnach, od którego dw a razy ucie­
ka ł  i za to po schwytaniu  był przez niego ka­
rany rózgami ; w  miesiącu zaś kw ie tn iu  1827 
roku  w czasie bytności półkow 6 piechotney 
D y w iz j i  w  fortecy Bobruysku przy robotach, u -  
k rad ł  u Jenerała  Zassa 5o rub li  assygnacyy- 
nyeh, uciekł i b łąka ł  się po różnych mieyscach, 
do czasu wzięcia go w  mieście Grodnie pod 
straż, po nieprzedstawieniu na poparcie tego ża­
dnych dow odów , na mocy Ukazów* Rządzące­
go Senatu 29 sierpnia 1807 i 5 października 1817 
i 5 i lipca 1824 roku i N a y  w y ż e y  konfir- 
mowanego dnia 22 marca 1828 roku  Opinii Ra­
dy Państw a przez rezolucyą R ządu  Guberńskie- 
g& 28 listopada tegoż roku nastałą uznany za 
włóczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie, 
o czem raczą wiedzieć właściciele lub  groma­
da, do których ten  włóczęga należeć może. P rz y -  
nnotow* on w ziostu  2 srszvny w icrszkow  
tw arzy  podługowatey, Lladey, mało ospowatey, 
nosa małego ostrego, oczu światło-szarycli, wło- 
sow na głowie światło-rusych, wąsy i brodę go­
li , u  lewey ręk i skazujący palec zepsuty od 
byłego włosiennika, od urodzenia ma lat 25 , R e ­
ligii Greko-Rossyyskiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamont.

i Od Litew sko-W ilepskiego  Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty W  Gubernii W i -  
leńskiey w mieście K ow nie  wychodca z P ru s ,  
bezpasportny człowiek, Jan  Maczulaytys, w y ­
znający na examinie, że jest urodzony w  m ie­
ście Kownie, zkąd w małoletności wyniesiony 
przez matkę swoją do K ró lew stw a  Pruskiego, 
gdzie tez zaymował się po różnych mieyscach 
s łu żb am i, a potem żebrał jałmużny ; nakoniec 
przeszedłszy granicę przyszedł do miasta K o­
w na, w  którem  wzięty; i gdy po w yw iedzeniu  
się przez Kowieńską mieyską Policyą okazał 
się nie należącym do miasta K ow na , więc na 
mocy Naywyższego Ukazu z dnia g września 
i 8o5 roku, po rezolucyi R ządu Guberńskiego 
5 przeszłego kw ietn ia  uastałey uznany za w łó ­
częgę i odesłany doSyberyi na zaludnienie, o czeni 
raczą wiedzieć właściciel lub  gromada do k tó ­
rych ten włóczęga należeć może. P rzym ioty  je­
go są wzrostu 2 arszyny 41- w ie rsz . , tw arzy  
ściągłey, żółtawey , nosa długiego, oczu żółta­
wych, włoaow na głowie rusawych, wąsy i bro­
dę goli, na  lew ey ręce wrzód, od urodzenia ma 
la t  4 o, Religii Rzymsko-Katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

i Od Litew sko-W ileńskiego Gubernialne- 
go R ządu ogłasza się: wzięty  w  W ileńsk iey  G u ­
bernii  w  powiecie W iłkom iersk im  za n iem ie- 
nie pasportu Jan Jakow lew , wyznający na exa- 
minie , ze rodził się i wzrósł w Gubernii  M o- 
skiewskiey powiecie Bohorodzkim w majątku De- 
ruhinow ie  oby wratelajMikołaja Iwanowicza D eru-  
hina, tameczny włościanin i pod czas rewizyi za­
pisany w liczbie ludzi poddanych d w o rn y c h ,  o d '



kąd nazad temu czwarty role, z przyczyny ciężkaey Jan Agiejew wzrosła 2 ar. 5 ’ wiersz, twarzy 
■we dworze roboty, i częśtejt kary uciekł, i prze- krągłey, pełney; obszerney, nosa garbatego, maj  
byw ał w mieście Moskwie i w Gubernii W ło- łego, oczu żółto-szafych, nad lewym okiem znak 
dzimierskiey, przy tern dodał, ze 011 wdo'wie od weneryczhey choroby, na lewey ręce znak 
ma dzieci syna Jana 5ciu i córkę Audocią n  od byłego wrzodu, lat kłaść można i 5. i drugit 
lat, dla nie złożenia o swoim stanie dowoefow Anisim Kalinow avzrostu 2 arszy iy  wiersz., 
na mocy Ukazów Piządzącego Senatu eg augu- twarzy małey, o krągłey, czystey, nosa nńerne- 
sta 1807, a5 października 1817. i 5 1 lipca 1824 go, oczu błękitnych, włosów na głowie rusa- 
roku i N a  y w y  z e  y konfirmowaney dnia 22 wych, wąsy i broda jeszcze nie wyrosły, nazna- 
marca 1828 roku Opinii- Rady Państwa, p o re -  czyć można lat 22. Obadwa oni religii Greko- 
zolucyi Rządu Gubernjalnegó 4 przeszłego sty- Rossyyskiey. Assesor Józef Szulc,
cznia nastałey, uznany za włóczęgę i odprawie- Sekretarz Jamout.
ny do Syberyi na zaludnienie, o czem raczą bydź --------------
świadomi właściciel lub gromada, do których 1 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego
ten włóczęga może należeć. Przymioty jego: Rząda: wzięty w Gnbernii Wileńskiey, wPowie- 
wzrostu 2 arszyny 5 wiersz, twarzy okrągłey cio Upitskim za niemienie pasportu żyd Josiel 
pełney, nosa małego, oczu żółtawych, włosy na Mejerowioz, wyznający na exainiuie, że urodził 
głowie czarniawe, na wąsach światło-ruse, bro- się w Powiecie Upitskim, parafii Poswolskiey, w 
dę goli, od urodzenia ma lat 42. Religii Greko- karczmie Lepie, w czasie rewizyi zapisauy przy 
Rossyyskiey. Assesor Józef Szulc. Poswolskim żydowskim Kabale i mieszkając w

Sekretarz Jamont. miasteczka Poswolu do la t 20, płacił podatek
    do tamteyszego Kahału, zkąd w roku 1811 wy-

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- daliwszy się chodził po różnych mieyecach, ży- 
go Rządu. W zięty w  Królewstvvie Pruskiem wiąo'się po świeeie jałmużną: do czasu wzięcia 
i oddany na tę stronę, niewiadomego stanu czło- go pod straż, gdy po uczyniouem śledztwie przez 
wiek Bazyli Iwanow , wyznający 11a examinie, Sąd Niższy Ziemski Upitski takowe jego w y­
że gdzie się rodził nie wie, albowiem z matką znanie okazało się niesprawiedliwem, więc na 
swoją z małoletnośei chodził po żebraninie po mocy Ukazów Rządzącego Senatu 2g sierpnia 
różnych mieyscach Gubernii W ileńskiey , i w 1807 i 5 października 1817101 lipca i824 ro«  
K rólewstwie Polskiem , a zaś nazad rok temu ku  i N a y w y ż e y zatwierdzoney dnia 22 m ar-  
trzćci przeszedł do Królewstwa Pruskiego ztąż ca 1828 rokn Opinii Rady P ańs tw a , po rezo- 
matką, gdzie po części zaymowałsię służbą, a Jucyi Rządu Gubernialnego 5 przeszłego kwie- 
po części proszeniem jałmużny i tamże matka tnia nastałey, uznany za włóczęgę i odesłany do 
jego umarła, na mocy Ukazów Rządzącego Se- Syberyi na zaludnienie, o czem też raczy wie- 
natu 29 augusta 1807, i 5 października 1817, dzieć gromada do którey ten włóczęga możo 
i  5 i  lipca 1824 roku i N a y w y  ż e y  konfir- należeć. Przymioty jego są: w z r o s t u  2 arszyny 
mowaney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Ra- 2I wier. twarzy m a ł e y  starowatey, nosa tnierue- 
dy Państwa, po rezolueyi Rządu Guberńskiego go od końca obszernego, oczu ciemno błękitnych, 
i5  przeszłego marca zapadłey, uznany za wło- włosow na głowic, wąsach i brodzie siwych, od 
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie; o urodzenia ma lat 75. Assesor Józef Szulc, 
czem raczą bydź wiadomi właściciel lub- gro- Sekretarz Jamont.
mada, do których ten włóczęga może należeć.---------------------------- --------------
Przymioty jego: wzrestu 2 arszyny 14 wiersz., 1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne-
twarzy mało ściągłey, pełuey, oczu błękitnych, go Rządu. Wzięty w stołecznem mieście Sankt- |i 
nosa małego rozszerzonego, włosow na głowie Petersbńrgu za niemienie pasportu, Antoni R u-  
ciemnych, wąsy i brodę goli, od urodzenia ma kaszew , wyznający na indegacyi naprzód , że 
lat 20, religii Rzymsko-katolirluey. on jest dwornym człowiekiem Patia P rużyń-

Assesor Józef Szulc. 1 skiego, przez którego wypuszczony nazawszo
Sekretarz Jamont. na wolność, przy którym przebywał w mieście

•   W ilnie, a po wypuszczeniu na wolność, już te-
1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- mu lat 10, w mieście W iln ie  i W itebsku za u - '  

go Rządu ogłasza się: wzięci w Gubernii W i-  wolnieniem, które jawione w  tychże miastach, 
leńskiey w  powiecie Rosieńskim za niemienie potóm zaymował się pod Nowogrodem biciem 
paszportów Ruscy ludzie, Jan Jagiejew i Ani- kamienia u podradczyka Jefima Sićmienowa, 
sim Kalinow-, wyznający na examinie przy a w  miesiącu wrześniu 1820 roku wspomnio- 
kapłańskim napominaniu , że ile im lat od u- ne uwolnienie zgubił i bez wszelkiego na pi- 
rodzenia, gdzie się rodzili i przebyw ali, a ta- śmie pasportu przybył do St. Petersburga, a po- 
koż, czy są gdzie zapisapi podczas rewizyi, nie tem, że zkąd rodem i jakiego stanu, takoż kto 
w iedzą, i że żywność dostarczali sobie przez był jego pan,  z jakiego powodu znaydował się 
dzienną pracę po różnych mieyscach, których u Prużyńskiego, czy miał tenże Prużyński ja- 
nie przypominają do czasu w zięcia, na mocy ki majątek , i czy należał on do jego włościań- 
Ukazów Rządzącego Senatu 29 sierpnia 1807, stwa? nie wie nie, tylko że, -już temu lat i 5, 
i5  października 1817 i 3 i lipca 1824 roku i w mieście Kijowie umarł, wydawszy jemu u - 
N a y w y ż e y  utwierdzoney dnia 22 marca 1828 wolnienie, niewiadomo w jak,im brzmieniu i ta- 
roku Opinii Rady Państwa, po rezolueyi Rzą- kowe nigdzie nie zajawione ; na mocy Ukazów 
du Gubernialnego 1 przeszłego marca nastałey, Rządzącego Senatu 29 augusta 1807 r., i 5 paź- 
uznawszy za włóczęgów odesłani do Syberyi dziernikaj 1817 i 5 i lipca 1824 roku i N a y~ 
na zaludnienie , o czem raczą bydź wiadomi w  y ż e y zatwierdzoney dnia 22 marca 1828 ro- 
właścicieł ich łub gromada, do których ci wło- ku Opinii Rady Państwa, po rezolueyi RządU' 
częgi mogą llależeć. Przymioty ich : Pierwszy Gubernialnego 21 przeszłego marca nastałey, u-



fersany za włóczęgę i o'dpratvionV do Svberyi na znak od rózrńbania , od urodzenia ńia lat 35 , 
zaludnienie, o ozem też raczy wiedzieć właści- religii Greko-Kossyyskjey. Assesor Józef Szulc, 
■ciel lub gromada, do którego ten włóczęga mo- Sekretarz Jamowi,
że należeć. Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny------------------------------ ---------------
6 wiersz, twarzy podługowatey, żółtowatey, no*- 1 Od Litewsko-Wileiiskiego Gubernialne-
sa ściągłego ostrego, oczu niebieskich, na głowie go Rządu: wzięty w  Królewstwie Polskim ża 

| w łosów ciemnych, na wąsacli światłych, brodę niemienie pasportu człowiek Józef Malinow-  
goli, od urodzenia ma lat 56 , religii Rzymsko- ski, wyznający na examinie, że się rodził w  Gu- 
katoliekiey. Assesor Józef Szulc. bernii W ileńskiey powiecie Oszmiańskim w  mia-

Sekretarz Jamont. steczku Lipniszkach, zkąd w małoletności, nazad.
--------------- temu lat 5 o, wzięty przez niejakiegoś Cżapli-

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- ckiego i wywieziony zagranicę do Królewstwa  
1 go Rządu ogłasza sic: wzięty w Gubernii W i -  Polskiego; gdzie też zaymował się do czasu te-  
j leńskiey w  powiecie Brasłąwskim za nie- raźnieyszego rozmaitemi robotami, gdy po uczy- 

mienie' pasportu llryszko syn Mikity Styrnik, nionym śledztwie przez Niższy Sąd Ziemski O- 
wyznawający 11a examinie, żej się urodził w po- szmiański, okazał się nie należącym do majątku 
axiecie Zawileyskim w e wsi Zardelacb, należą- Lipniszek , zatem na mocy Ukazów Rządzące- 
cey do majątku Serenczany , zkąd małoletni go Senatu 2g augusta' 1 8 0 7 ,  i 5 października 
wyniesiony przez rodziców do majątku Ilodu- 1817 i 3 1 lipca 1824 roku i N a y  w y ż e y z a -  
ciszki, gdzie przebywał lat kilka, potem po ró- twierdzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii 
żnych mieyscach tegoż powiatu , zaymowaf się Rady Państwa przez rezolucyą Rządu Guber- 
służbami,, a gdy przeszedł do zaścianku Plaży- nialnego 26 przeszłego kwietnia nastałey uzna- 
szki Brasławskiego powiatu; więc i wzięty; ja- ny za włóczęgę i odprawiony do Syberyi na 
ko okazał sio po uczynionem śledztwie przez Sąd zaludnienie: o czem raczy bydź wiadomym w ła-  
Niższy Ziem. Zawiley. nie należącym do niczyich ściciel lub gromada, do którey ten włóczęga 
włościan z tego powiatu, na mocy Ukazów 29 sier- może nalezCC. Przymioty jego: wzrostu 2 arszy- 
pnia 1807,i 5 października 1817, i 3 i lipca 182^ ny 41 wiersz., twarzy podługowatey obszerney 
roku i N  a y w  y ż e y zatwierdzoney dnia 22 śniadey, nosa ściągłego, oczu błękitnych ponu- 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa rezolu- rych, włosow na głowie ciemno-rusych, wąsow  
cya Rjządu Gubernialnego 2 5 przeszłego kw ie- ryżawych , brodę goli , z prawey strony tw a-  
t n ia  nastała, uznany za włóczęgę i odprawiony rzy znak od byłego wrzodu, od urodzenia ma 
do Syberyi na zaludnienie; o czem raczy bydź lat 24, religii rzymsko-kalolickiey. 
wiadorpym właściciel lub gromada, do kogo teu Assesor Józef Szulc,
włóczęga może należeć. Przymioty jego: wzro- Sekretarz Jamont.
stu 2 arszyny 4 |  w ie r . , twarzy okrągłey peł-  ---------------
Uey rumianey, nosa, miernego szerokiego, oczu 1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne-
błękilnych, w łosów  na głowie rusych , wąsy i go Rządu ogłasza się: iż wzięty w  Gubernii Gro- 
brodę goli, u prawey ręki palce przykurczone, dzieńskiey powiecie Lidzkim , za niemienie pas- 
od urodzenia ma lat a 5 , religii rzymsko-kato- portu człowiek, Justyn syn Bartłomieja Stankie- 
lickiey. Assesor Józef Szulc. w ićz , wyznający na examinie, że gdzie się ro-

Sekretarz Jamont. dził i jakiego stanu nie w ie  , oyca swojego nie
_    pamięta, a tylko zmarła majka opowiadała , że

jakoby rodził się w  powiecie Brasławskim w  
1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- majątku Peliszkach, zkąd w  mafłoletności w y ­

go Rządu ogłasza się: wzięty w  W ileńskiey Gu- prowadzony przez tęż matkę do miasteczka So- 
bernii w  powiecie Kowieńskim za niemienie łok, gdzie przebywszy jeden rok, gdy matka u-  
pasportu Jan Fiedorow, Wyznający na indega- marła tedy wyznający dostał się do niejakieyś że- 
cyi, że urodzony w Pskowskiey Gubernii Por- braczki E w y, z którą chodził po świecie półto- 
cliowskim powiecie, we wsi Piotrowce, obywa- ra roku, a potem zaymował się służbami po ró-  
tela Alexego Piotrowicza Awcyna, gdzie w l ic z -  żnych mieyscach tego powiatu do czasu wzię-  
hie włościańskich ludzi w  rewizyi 1816 zapi- cia , gdy zaś po uczynionym przez Niższy Sąd 
sany i podatki corocznie opłacał, zkąd, już temu Ziemski Brasławski śledztwie okazał się do n i-  
rok drugi, uciekł, tułał się około miasta Rygi, kogo nienależącym , zatem na mocy Ukazów  
zaymując się podzieńną robotą, a gdy powracał Rządzącego Senatu 29 augusta 1 8 0 7 ,  *5 paź- 
do domu, wzięty w  drodze, gdy takowe jego w y-  dziernika 1817 i 01 lipca 1824 roku i N  a y- 
znanie po uczynioney z Rządem Gubernialnym w y ż e y  zatwierdzoney dnia 22 marca 1828 
Pskowskim kommunikacyi okazało się. nie spra- roku Opinii Rady Państwa, rezolucyą Guberni- 
w iedliw em , więc na mocy Ukazów Rządzące- alnego Rządu 24 przeszłego kwietnia nastałą, 
go Senatu 2gaugusta 1807 r . i 5 października 1817 uznany za włóczęgę i odprawiony do Syberyi 
i 5 i lipca 1824 roku i N a  y w y ż e y  zatwier- na zaludnienie; o częm raczy wiedzieć właściciel 
dzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady lub społeczność, do których ten włóczęga może 
Państwa rezolucyą Gubernialnego Rządu 1 prze- należeć. Przymioty jego : wzrostu 2 arszyny 
szłego marca nastałą, uznany va włóczęgę i od- 6 i  wiersz., twarzy okrągłey szerokiey mało o-  
prawiony do Syberyi na zaludnienie; o czem spowatey, oczu błękitnych, włosow na głowie  
też raczy wiedzieć właściciel lub gromada, ciemno-rusych, z prawey strony głowy znak od 
do którey ten włóczęga może należeć. Przy- uderzenia, włosy na wąsach światłe, brodę go- 
mioty jego: wzrostu 2 arszyay 5 wiersz., twa- l i ,  na piersiach znak od kołtuna, ręką prawą 
rzy ściągłey czystey, nosa długiego , oczu błę- nie włada, od urodzenia ma lat 4 o, religii rzym- 
kitriych, włosow na głowie i na Wąsach rusych, sko-katolickiey. Assesor Józef Szulc, 
brodę goli , na lew ey rece na wielkim palcu Sekretarz Jamont.

(3)



i  Od L itew sk o -W ileń sk ieg o  G u b e rn ia ln e ­
go R z ą d u  : w z ię ty  w  pow iec ie  W i le ń s k im  za 
n iem ien ie  paspor tu  , chłopiec O n u fry  lu b  Józef 
W a s i le w s k i ,  w yznający  na exam in ie  , że gdzie 
się ro d z i ł  i ochrzczony , rów nież ' jakiego ro d u ,  
n ie  w ię  , a lbow iem  rodz ięów  sw oich  zupe łn ie  
n i e  p a m ię t a , od d z iec iń s tw a  znaydow ał się w  
tu tey szy m  to w arzy s tw ie  D obroczynności,z k tó r e ­
go, jak m u s ie  zdaje, do sześciu l a t  tem u  nazad, 
w  d z ień  św ią teczny  b y ł  puszczony z in n y m i 
ch łopcam i n a  zabawę, p rzez  E konom a m a ją tk u  
B o ł tu p ia  M okrzećkiego  w y w iez io n y  do tego ma­
ją tk u ,  gdzie się zn ay d o w ał  na  usługach la t  t rzy ,  
p o te m  w  m iasteczku Meyszagołe u  tam teysze- 
go m ieszkańca A ugustyna  Tom kiew icza  s łuży ł  
za parobka do la t  t rzech ,  gdzie w z ię ty  pod straż, 
gdy  zaś po d o p e łm o u em  ś led z tw ie  przez W i ­
leń sk ą  m ieyską Policyą, jakiego on s tan u  i ja­
cy  by li  jego r o d z ic e n ie  odk ry to ,  w ięc  na m o­
cy U kazów  29 augusta  1807 r.s i  5 październ ika  
1817 i 5 l l ipca 1824 ro k u  i N  a y w  y ż e y u -  
tw ie rd z o n ey  dn ia  22 m arca ro k u  1828 O pinii 
R a d y  P a ń s tw a ,  rezo lucyą  R z ą d u  G u b e rn ia ln e -  
go 5 przeszłego m arca nastała ,  u zn a n y  za w łó ­
częgę i odesłany do Syberyi n a  za ludn ien ie  ; o 
czem  raczy  w iedzieć  w łaśc ic ie l  lu b  społeczność, 
do k tó ry ch  te n  włóczęga może należeć. P rzy m io ­
ty  iego; w z ro s tu  2 arszyny 2 w iersz .,  tw a r z y  
rna łey  ok rąg łey ,  nosa małego , oczu św ia t łych ,  
w ło s o w  n a  głow ie  c iem nych, w ąsy  i b roda  je­
szcze nie w yros ły ,  od u rodzen ia  m a la t  17, re« 
lig ii  R zym sko-kato lick iey .

Assesor Józef' Szulc.
Sekre ta rz  Jam ont.

1 O d L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  G u b e rn ia ln e ­
go R z ą d u : W z ię ty  w  mieście W a rsz a w ie  za 
n iem ien ie  paspor tu  i k radzież  rozm aitych rze ­
czy M ikołay  W o y sz w ił ło ,  w yznający  na  exam i- 
n ie ,  że ro d z i ł  się w  m ieście W i l n i e  1 jes t  s ta­
n u  szlacheckiego, lecz n ie  ma do w o d ó w , w  m a- 
ło le tnośc i zaś oddany by ł  na u s łu g i  do klasz­
to r u  X X . D o m in ik an ó w ,  gdzie w ysłużyw szy  d w a  
la ta ,  w y w iez io n y  przez  X iędza  K a n a  do m iasta 
G ro d n a ,  i tam  p rzeb y w szy  la t  k ilka, nazad te ­
m u  8my rok , p rzez  o b y w ate la  L cb e la  w y w ie ­
ziony do miasta W a rsza w y , gdzie zn ay d o w ał  się 
n  ró żn y ch  osób na  usługach, do teraźnieyszego 
czasu; gdy zaś po uczyn ionem  ś led z tw ie  p rzez  
W i l e ń s k ą  m ieyską Policyą, okazał się n ie  na le­
żącym  do  m iasta W i ln a ;  w ięc  na mocy U ka­
zów' 29 augusta 1807 r.  i 5 październ ika  1817 i 
3 i l ipca  1824 ro k u  i N a y w y ż e y  z a tw ie r -  
dzoney dn ia  22 m arca  1828 ro k u  O pinii R ad y  
P a ń s tw a  , rezo lucyą R z ą d u  G ubern ia lnego  2 5 
przeszłego k w ie tn ia  n as ta łą ,  u zn a n y  za w łóczę­
gę i odpraw iony  do S ybery i  n a  za ludn ien ie ;  o 
czem też raczy bydź w iadom ym  w łaśc ic ie l  lub  
grom ada, do kogo t e n  włóczęga może należeć. 
P rz y m io ty  jego; w zro s tu  2 ąrszyny 41 w iersz.,  
t w a r z y  ściągłey czystey, nosa przciągłego, oczy 
św ia t ło - ru d a w e  , w łosy  na g łow ie  c z a rn o -ruse, 
•wąsy i b ro d ę  goli, od u ro d zen ia  m a la t  26, r e -  
lig ii  R zym sko  - kato lick iey .

Assesor Józef Szulc.
S ek re ta rz  Jam ont.

1 O d  L ite w sk o -W ile ń sk ie g o  G u b e r n i a ln e ­
go R z ą d u  ogłasza się: w z ię ty  w  s to łecznem  m ie­
ście St. P e te r s b u rg u  za n iem ien ie  stałego miesz­
kan ia  m ianu jący  się szlachcicem  A ntoni S zu m ań ­
ski , w yznający  na exam inie , że się ro d z ił  w  
mieście W i ln i e ,  z rodz iców  s tan u  szlacheckiego, 
z oyca Jozafata i m atk i  B ogum iły , k tó rzy  zay- 
m bw ali  się tu  s łużbam i u  różnych  panów , po 
k tó ry ch  śm ierc i  zostaw szy  m ało le tn im , znaydo- 
w a ł  się p rz y  bracie swoim  Jan ie  O b n iew sk im , 
k tó ry  w  1806 ro k u  w y w ió z ł  go z sobą do' St. 
P e te r sb u rg a ,  gdzie sam w szed ł  do s łużby w oy- 
skow ey , jakow e w yznanie , gdy po uczy n io n y m  
śled z tw ie  przez W i le ń s k ą  m ieyską  P o lic y ą  nie 
sp ra w d z i ło  się; w ięc  na m ocyUkazow R ządzącego 
S en a tu  2g augusta  1807 r.  i 5 październ ika 1817
1 5 r l ipca  1824 roku  i N a y w y ż e y  za tw ie r-  
dzoney  w  d n iu  22 m arca 1828 roku  O pin ii  
R ad y  P a ń s tw a ,  rezo lucyą G ubern ia lnego  R z ą d u
2 5 przeszłego stycznia nasta łey , u znany  za w łó ­
częgę i odesłany do S ybery i na za ludn ien ie ,  o 
czem też  raczy  bydź w iad o m y m  w łaśc ic ie l  lu b  
grom ada , do k tó ry ch  ten  włóczęga może-należeć. 
P rzy m io ty  jego; w z ro s tu  2 arszyny 41- w iersz . ,  
tw a r z y  ok rąg łey  b ładey , oczu ciem nych , nosa 
miernego, w ło so w  na gto'wie św ia t ły ch  , w ąsy  
i b rodę  goli, łysy , na lew e y  ręce  znak od b y ­
ły ch  w rz o d ó w ,  od u rodzen ia  m a la t  4 5 , R e l ig i i  
R zym sko-kato l ick iey .  Assesor Józef Szulc.

S ek re ta rz  Jam ont.

1 Od L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  G u b e rn ia ln e g o  
R z ą d u  ogłasza się: w z ię ty  w ln f la n ts k ie y  G u b e rn i  i 
za n iem ienie  p asp o r tu  Cypryati Iw a n o w ,  w y ­
znający na exam in ie  , ż e  s ię  r o d z i ł  w  G u b o rn i i  
W ile ń sk ie y  w  p o w i e c i e  Z aw ileysk im , Starostwie 
D augie lisk iem  w e  w si  M erlen iszkach ,  gdzie je ­
go oyciec po nayściu  w oysk  francuzk ieh  u m a r ł ,  
on  zaś C y pryan  pozostałą  tam  po oycu cha tkę  
p rzed aw szy  gospodarzowi R u sk iem u  M aciejowi, 
k tó rego  nazw iska n ie  pam ięta ,  za jeden  ru b e l ,  
sam od tego czasu zaym ow ał się s łużbam i u  
rozm aitych  osób, w  tym że Z aw iley sk im  p o w ie ­
cie , na  osta tek  chodz ił  po ró żn y ch  m ie jscac h  
K u r la n d z k ie y  i In f lan tsk iey  G u born ii  , do cza­
su  w zięcia  jego pod s traż ,  jakow e jego w y z n a ­
nie ,  gdv po uczynionem  przez Sąd  Niższy Z ie m ­
ski jZa w ileysk i u o zw ie d zen iu  się, okazało się n ie  
sp ra w ie d l iw e m , w ięc  na  mocy U kazów  R ządzące­
go Senatu  29 augusta 1807, x5 p aźd z ie rn ik a  1817 
i 5 1 l ipca 1824  ro k u  i N  a y w  y ż e y za tw ie rd za -  
n ey  dn ia  22 m arca  1828 ro k u  O pin ii  R ad y  P a ń ­
s tw a ,  przez rezo lucyą  R z ą d u  G u b e rn ia ln eg o ,  i 5 
przeszłego lu tego n as ta łą  , u znany  za włóczęgę i 
o d p ra w io n y  do S ybery i  n a  za lu d n ien ie ;  o czem 
też raczy bydź  w iadom ym  w łaśc ic ie l  l u b  g ro ­
mada, do kogo t e n  w łóczęga może należeć. P r z y ­
m ioty  jego : w z ro s tu  2 arszyny 5 w iersz.,  t w a ­
rz y  ściągłey s ta ro w a tey  ospowatey, śn iadey, n o ­
sa długiego , oczu św ia t ło  -  b łęk i tn y ch  , w ł o ­
sow  n a  g łow ie  c iem no-rusych  , w ąsy  i b rodę  
g o l i , od u rodzen ia  ma la t  5G R elig ii  S ta roob- 
rz ęd n ey  Assesor Józef Szulc.

S ek re ta rz  Jam o n t.


